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Przegląd polityczny.
LWÓW 11 grudnia.

Zamach dynamitowy, największy z wy
konany h dotąd gdziekolwiek, zrobiono w so
botą o gcdsinie 4Sg po południu, w gmachu 
franeuskii*j izby deputowanych, w tak zwanym 
pałacu Burbońskim, wznoszącym się przy 
Quai d’Orpf.y, na lewym brzegu Sekwany. 
Właśnie odbywało sio posiedzeire, a choć na 
porządki dziennym staia weryfikacja wybo- 

ów, więc sprswa nieciekawa, .jtdimkże nie- 
tylko wszystkie ławy poselskie, ala j loże i 
ol ie galerye były pełne. Deputowany Mirman, 
którego wybór był zakwastyonowany, sam 
bronił się z trybuny i właśnie już z niej scho 
czl/, gdy a drugiej galery i rzuć no bombę tak, 
aby padła między pierwszym rzędem ław p o 
selskich a trybuną prezydenta, bo tu zwykle 
s'ę gromadzi duż - deputowanych; w ich śro
dek wymierzył zbrodniarz swój pocisk, lecz 
R m ba pękła w powietrzu, na wysokości pierw
szej galeryl, i dlatego działanie jej było sto
sunkowo słabe. Po sfcrasenem wftrrąśrueiuu 
p^wiótrza, sala napełniła się gęstym, żółtawym 
dym-.m, w którym latały gwoździe z bomby, 
ułamki jej i kawały obrywającej się sztukata- 
ryi; słychać było jęki ns grleryach i w sali. 
Publiczność zaczęła tmiekać, lecz przytomność 
służby była tak wielka, że nikogo nie wypu
szczono z gmachu, którym wnet był otoczony 
podwój ujm  kordonem pulioyi. Przytomność 
prezydenta izby pana Dupuy byłą także 
godna podziwu. Chociaż sam zraniony w 
czoło i wargę , powstał i spokojnym, 
donośnym głosem zaw ołał: „Panowie !
Godność rapubdki i parlamentu jest za- 
gioźona. Biuro izby już zarządziło wszystko, 
co potrzeba. Proszę o spctfeój i krew zimną. 
Posiedzenie trwa dalej!“ Deputowani po wita1 i 
te słowa oklaskami i wołanmm „Niech żyje 
prezydent!“ Potem dalej dyskutowano nad 
wyborem Mirmans. h tymczasem z sali i z 
obu galeryi poczęto wynosić rannych do są
siednich pokoi. Wszystkieh skaleczonych jest 
podobno ifcoio stu , między nimi bardzo 
ciężko deputowani : opat Lernyre, Oazenove 
de Pradine, hr. Ltnjuinais, baronowie Reille, 
Girard, Mcntalembert, Hubert — wszyscy z 
piawioy i socjalista (Jharpentier, a z publiczno
ści : rumuński pułkownik Nastu el, siedzący w 
loży dyplomatycznej, jenerał Billot, porucznik 
gw .rdyi parlamentu Allals, jbkaś Wiedenka 
Kosa Macał i jafias siu^entka , PoiKa (i“) 
Faloer.

Posiedzenie izby jeszcze trwało, a j iż w 
biurze prezydenta, obok pokoi zmienionych w 
szpital, prorui ator i sędziowie śledczy rozpo
częli ^adania. Ponieważ aresztowano wszyst
kich zgoła, którzy znajdowali się w gmachu, 
przeto wprowadzano ich po czterech do pro
tokołu. Z zeznań świadków i z innych poszlak 
wywnioskowano, że zamach spełnili: jał iś 
oueladmk szewski CLampeaux, który ni«dawno 
przybył z prowincyi, i jakiś oztawiek z du
żą blond b udą, w kapeluszu filcowym i w 
szerokim ; Jaszczu, k órego zdjąć nie chciał, 
ohocicż słrżbs. zwracała je ; o uwagę na to, że 
na ga'eryi ba-dzo gorąco. N ?yw » się on Le- 
noń. Z a ’ winą szewca Ch5mpeaux przemawia 
to, iż bomba," naładowana nitrogliceryną i zwy
kłym proonem, była wypełniona gwcźcłziami, 
jakiem: są podkuwane chłopskie buty. Oprócz 
tych dwóch, aresztowano jeszcze kilkunastu 
podejrzanych jegomosciów, a ponieważ jedno
cześnie zaczęto więzić różnych anarchistów w 
mieście, przeto do wieczora było w aresztach 
przeszło sto osób.

Uwięzionego szewca Onampeaux, sunie 
skaleczonego, przewieziono do szpitala, gdzie 
on przyznał si ą do zbrodn., zapewne w 
mniemaniu, że umrze. Podał tedy o sobie, 
że się właściwie nazywa Augustem Yuilant, 
pochodzi z Meziercs w departamencie Ardenny 
i urodził się w 1861. Mieszkał na Montmartre,

19)
Indye ^  schodnie.

S z k i c e  z  p o d .i6ż y  w  xo3sia. 1S S 1 .
P-zez Romana Ujejskiego.

(Ciąg daiszy).
Statek „Messagerie Mariuimes“ , ;jakby 

ula mnie nazwany „Niemen11, przewoził po
dróżnych z Falfruty do Cejlonu, gdzie znów 
ich zabierają parowce Knii japońskiej. Do tych 
iftk j6 nazywają: „aaexów“ nuałem wstręt nie
przezwyciężony, nacierpiawszy się wime na 

■Sekwanie11 w drodze z Adenu do Bombaju. 
Lecz innego sposobu nie ma. Francuska głó
wna linia idzie z Japonii wprost na Cejlon 
do M arylii, a tych m n ia ró w  statki nie mo
głyby nawet plyrąc przez Hugli do Kalkuty. 
W  różnych tych moich przeprawach morskich 
wyniosłem doświadczenie, że statek mze;' nCOO 
ton ładunku jest na dalekie podróże za mały 
i niezabezpieezbjąey dosyć od tak przykrego 
podczas burzy „mai da meru; na mniejszych 
cierpiałem zawsze, n® wiąlfszych nigdy.

Na N*emen zniosłem się rankiem z ku
frami, pożegnałem czule boy’a bakczyszem, i 
wypłynąłem na rzekę szeroką.

Było nas trzech r odróżnyeh: dyrektor 
francuskiej posiadłości Cz&ndtrnagor w Ben- 
galu i misyonarz z febrą powracający do Eu
ropy. Dzień cały płynęliśmy brudnemi wodami 
wezbrane; Hugli, wymijając c;ągle miełirmy, 
na których sterczały zborny drzew naniesio
nych, lub spoczywały krokodyle. Statek nasz 
prowadził specyalay p,lof Anglik, jedynie ob- 
znajomiory z trudną żegmgą po rzece. Pilot 
ten był stałym na statku , pobierał kilka ty- 
sięoy franków rocznej pensyi i utrzym-nie w 
klasie pierwszej Odpowiedzialnym był za do

był członkiem rewolucyjnego komitetu socja li
stów 18-ej dzielnicy Paryża i brał udzitił we 
wszystkich domonstraoyacb, oraz tajnych robo
tach. Dawno już zostawał pod nadzorem poli- 
cyi, więc przed laty wyjechał do Buenos Au 33, 
a parę miesięcy temu wróciwszy do Francji, 
zamieszkał przy ulicy La raffinerie i pracowsł 
w fabryce skór. W ychodził z mioszkania tylko 
w nocy, do pofeojn swego nie wpuszczał niko
go, a gdy go ostrzegano, że będzie miał rewi- ■ 
zyę, rzekł: „Nioch-że oię strzegą! Mam ja ku
fer. kióry wszystkich wysadzi w powietrze!11 
Jakoż znaleziono ten kufer w jego pokrju, a 
w nim wybuchowe materyały l takie 3ame 
gwoździe, jak te, które były w bombie. Ta zaś 
bomba składała się z puszki, cynowej, napeł
nionej nitroglń eryną, prochem, ołowiem i gwo
ździami. Va:lanc z damą oj-owiad* o swej zb o- 
dni, żałuje tylko, że ręka go zawiodła i izuoił 
bombę niezręcznie, co się głównie stało dlate
go, że siedząca obok niego dama trąciła go 
w łokieć. Przyznał się on, żi p r z e d e e t -  
kiem chciał trafić w pn zydenta Dupuy’a. Z dal
szych dochodzeń okazało s"ę, źe miał on dwa 
mie; zkania,— drugie pi zy ulicy Daguerre i tam 
się nazywał Marchal.

Na pl icn Concorde, przed pałacem Bur
bońskim, zgromadziły się nieprzejrzane tłumy. 
Tu się odbywały sceny bardzo wzrusza’ąoe, bo 
raa po raz przyji żdżały o oby i dopominały się 
o swych krewnych deputowanych, lecz poiicya 
nikogo nie wpuszczała do gmachu. W^ęo rozpacz 
tych nieszczęśliwych była taka, że tłum się 
burzył i żądał najoui wszych środków przeciw 
anarchistom. Dzienniki w swych nadzwyczaj
nych wydaniach również wystąpiły z wezwa
niem do energicznej obrony zagrożonego ładu 
społecznego. Być tedy może, że ten straszny 
wypadek będzie w wewnętrznej polityce fran
cuskiej punktem zwrotnym.

W  tej samej chwili w Brukseli zanosiło 
się na rewoluoyę. Na ulicach śpiewano marsy- 
liankę, wykrzykiwano co chwilę „niech żyie 
anarchia!11 i chodzono gromadami, które'coraz 
się zwiększały. Tak nadszedł wieczór. W  tea
trze dswano rbsenowuki drama'. „W róg ludu“ . 
N» tern przedstawianiu rzucano z galeryi czer
wone świstki, zawierające wjzwanie do rewc- 
luoyi, wulano raz po raz „Niech żyje enarc-hial11 
— potem tłum rzucił się z teatru i tu się nad 
nim rozwinęła czerwona chorągiew. Ale wła
śnie wtedy' nadeszła z Paryża wiadomość o za
machu. W  oka mgnieniu cała ludność stanęła 
na no£°ab. w mpos -bienic jej następ1! nagły 
przewrót i spzłegłc się jedno w ołanie: „Tępić 
anarchię fi1 W ięc złoczyńcy s*ę pooLowali i w 
mieście wrócił spokój. Na drugi dzień dzien
niki wyszły z artykułami, żądającymi między
narodowej akeyi prceciw finarchistom.

KOKESPONDENCY E.
Wiuder 7 grudnia.

Z rozpraw parlamentarnych.
W  izbie stoczono jedną z największych 

debat społeczno-ekonomicznych, jakie ?łrazaó 
mieliśmy sposobność w ostatnich latach. Na po
rządku dziennym stalfe kwestya rozszerzenia 
obowiązku ubezpieczenia od wypadków na kil
ka „ow ych Kfdegoryi robotników. Kwestya to 
b&idzc ważna i wymaga wyświetlenia, zwła
szcza, że pod hasłem bardzo taniem „postępu11, 
lub „ w-teczni itwa “ , „agrarynszowsaiej polity
ki11 lub „klerykalizmu11 kilka dzień-,ików na- 
rzuoa putiiiczn ści nsjdziksze wyobrażenia o 
rzeczy. W  Austiyi obowiązuje ustawa z 28 gru
dnia 1887 o ubezpieczeniu od wypadków. 
W  myśl taj ustawy obowieszani są do ubezpie
czeń robotnicy zakładów i rzemysłowych i za- 
t r a d n i b n i w r o l n i c t w i e  i l e ś n i c t w i e  
przy maszyusoh i rozmaitych mutorach. Owóż 
w dwojakim kierunku źąchno reformy tej usta
wy. Jedni domagali się rozszerzenia obowiązku 
ubezpieczenia na wszystkie ketegorye robotni
ków, to jest na wszystkich rzemieślników i słu-

bro prowadzenie i zawsze przez kilka dni 
przed odpłynięciem robił formalne studya k o 
ryta rzek i: sądował dno i szkioował mapkę 
zmifcn:ią,ących s;ę ciągle miolizn.

Zn azu zabudowane były jeszcze brzegi 
p'zeumieściami Kalkuty; wznosił się dulej pa
łac adetrouizowaneg-i podczas ostatniej rewolu
c j i  króla Aoudy; pozuiej, już t Iko sAme nie
przebyte dżongle ciągnęły się brzegami.

Setki mil kwadratowych, zajmują te dzi
kie zarośla, tworząc niezdobyte fortece- tygry
sów, hipopotamów, krokodyli i wszystkie! mo
żliwych najpotworniejszych gaaów. "W d lcie 
tej, od strony wschodnie], w  ti_k zwanej Dace, 
zamieszkuje dotąd Francuz, tępiciel tygrysów, 
liczący już na setki trofea swoje.

Po stronie prawej rozłożymy się szeroko 
lasy palmowe, często w i o s k i — holowano łodzie 
brzegam i, płynęły większe lub mniejese. daho- 
bne. Im dalej, ślad ludzi ginął, zwiększały się 
tylko lasy ciemne. Zbliżyliśmy się do ujsci„. 
Pilot nie chciał pod noo na morze wypłynąć, 
za: zucił kotwicę. W Lczói zapadał; wezbrana 
rzeka szeroko toczyła swe żółte wody, ciągnęły 
nisko od morza szare chmur pasy, po linach 
i masztach wicner jęczał żałośnie. Na statku 
cisza... Marynarze tylko nueiii piosenki smętne, 
odmawiał wieczorne pacierze misyonarz, po
nuro było i smutno... Przy szumie rozhukanego 
morza, przy dzikioh głosach zwieiza skrytego 
w dźonglack, układałem s:ę do snu na po
kładzie.

5rzeprawa do Ceylonu czekała nas cięż
ka. Musjony się rozszalały: ODy nas tylko nie 
napadł cyklon tak często naw.edzająey zatokę 
Bengalcką. Jeden kaprys mussonu, zetknięcie 
Lę przypadkowe dwóch prądów, tak teraz mo-

żbę rękodzieł aiczą i na Aszystkioh bez wyją
tku robotników rolnych; drudzy prócz tych 
żądsń układali crły program konieczuyih ulep
szeń istniejąctg już instytutu ubespieszeń jak: 
przj-znama towarzystwom nbezpie zań większej 
kontroli nad płacami wydawań rmi przez przed
siębiorców icbotn-kom, prawa zwiedzania ?a- 
k ładór, podniesienia renty wypłacanej niezdol
nym do prrcy wskutek kalectwa robofcuikom, 
stworę :-nia sądów wyższych jako insiancyi prze
ciw wyrokom polubownym i t, d.

Na razie ; zad wmó-;ł asżawę roz^zerz&ją- 
cą obowiąrek abezpieczjnii na roOotriików za,- 
taudaionyoh przy kolejaeu «  zy  żegludze, przed
siębiorstwami transpcrtowy-Lih i ekspedycyjnych, 
przy czyszczeniu ulic i budynków (okien' i da
chów), przy ezlataowauiu rzek, przy dużych 
m&gazynacL^ węgii i drzewa, przy teatanch sts.- 
łyct, (w których i artyści i urzęduicy < b'-wią
zani są ubezpieczyć się), prny straży ogniowej, 
przy czyszczeniu kansłów i kominów. W  ko- 
misyi wielki ten poozet pomnożono joazoze ka- 
teg iryą ciejfeli; robotruków pracujących w stu 
dniacj, przy bruku, przy konstrukcyacb. z że
laza Rząd w sw uir projekcie dalej jesz-, ze się
gał, bo chciał obowiązek ubes pieczenia rozsze
rzyć na, wszystkie kutau orye rękodrie n ilów  
praoujących przy bud ..wach, choćbj? tylko w 
char ktarza aoetw rów  pewnych robót, nie ule- 
g:jąoyoh niebezpieczeństw u (stolarzy, ślusarzy 
i t. d.). Ten punl t p-ojekiu odrzuciła komr-ya.

K cło poLkie w kwo.:fyi ubezpieczenia za
jęło bardzo wyraźne stanowisko. Przemawiali 
w izDie pońowie p. Lewicki i hr. Piuiński i 
z dokładnością i jasnością nie pczwulajecą na 
źwdne złośliwe komentarze umotywowali za?a- 
dniesą opozycyę przeciw wszelkim dążnościom 
wciągnięci8 rękod~ieirii:'v/ i robotników rol
nych w kategorye obnw ązanyoh do ube-pio- 
czeń robotników. P ltów uznają ogromną wa
żność ustawudawstwa sooyj Ir o - p litycznego. 
Instytut ubezpieczeń c-hreni miliony przed nę
dzą ostateczną i jest jedną z nąjwiększyoh za
pór przeciw szerzącemu się r ngoryozeniu sze
rokich warstw żyąeyc-h z pracy dziennej. 
Wszystkie wnioski zdążające do rzsczywistogo 
ulepszenia ubezpieczeń i do rozrzerzenis, zastę
pu robotników, pcdleg: pyiych ubezpieczeniu, 
Koło polskie popiera i popierać będzie zawsze. 
Ale zastrzedz się ono musi przeciw wyzyska
niu instytutu, mającego na celu czysto ludzkie 
względy na cele politycznej centralizńcyi, za
protestować musi przeciw tandeneyom zwala
nin ciężarów przypada;ętych przemysłowcom 
na barki rolników i rzenueśin.kow. Patrz br 
ścisłej statystyki o stosunkach robotniczych, 
potrzeba uproszczenia adm nistra.yi instytutów 
ubezpieczeń, potrzeba surowej kontroli praco
dawców, podających często fałszywe cyfry o 
płacy robotników, aby mniej sze premie płacić. 
Każdy taki krok rządu Polacy powkają ra
dośnie.

Ale oo za znaczenie ma ubezpieczenie 
robotników rolnych? OLłop posit dający 6 mor
gów pola 1 wyntjmujący dwóch robotników, 
ma za nich płacić 3 zł. rocznie! Jak mały jest 
procent wypacków na roli, lub choćby na kle
pisku! A  na czyją korzyść ma chłop opłacać 
dość wysokie dla nLgo premie? Teraz instj- 
tuiy ubezpieczeń podzielone są terytoryalnii >. 
Posiada je "Wiedeń, Saloburg, Piaga, Berno, 
Grac, Tryest i Lwów. W  każdym terytc^yum 
wypłaca się inne renty uszkodzonym na zdro
wiu robotnikom: w Tryeśoie n. p. 306 z ł , we 
Lwowie 95 zł. rocznic. Te różmee wskazują, 
źe stosunki robotnicze, warunków płacy, czę
stości i wielkości uszkodzeń, rozwoju techniki 
chroniącej przed nieszczęściem robotnika są 
w każdym kraju inne. Przemysłowcy chcą, 
aby rękodzielnicy i rornicy miedi obowiązek 
pła.-en a premii ubezpieczeń, które jak wiado
mo wynoszą ze strony pracodawcy a 1/10 
ze strony robotnika 1 aby dzięki temu syste
mowi ulżone zostały ich ciężary. "W przemy
śle zdarza się bo viem, jak zaraz cyf,rami ze 
statystyki nienomekiej wykażę, 14 razy tyle

źliwe, a wtedy — wszystko skończone... Le^z 
przeznaczeniem na«zem cierpienie, % koniec — 
może jeszcze bardzo daleko!

To dzikie otoczenie całe, ta pustka n i 
statku i jego małe rozmiary, niemile podzia
łały na umie. Po raz pierwszy z niechęcią 
wypływałem na morze i z pewnym rodi.ajeia 
obawy. Tak już pragnąłem powrotu do swoich, 
do kraju, a powrót ten najcięższym był teraz 
najwięcej dający niebezpieczeństw.

Nazajutrz z chwilą opuszczenia rzeki 
przeszła komenda na kapitana statku, a los 
jęgo na łaskę fal złośliwych. Ciężkie zaczęło 
s.ę źyoie. Przez trzy dni i noce szalała burza. 
W  k; Linach niemoźliwem było pozostać dla 
zupełnego braku powietrza i zawsze jeszcze 
bardzo wysokiej temperatury. Przebywałem 
więc na pokładzie, choć często zlewany falumi. 
Trzymałem się jednak nadspodziewanie dobrze 
z poa-iiwcm całpi- załogi. Siedemdziesiąt dni 
spęd: onyoh na morzach znieczuliły mię ]uż po 
częśei. Na górnym pomoście spałem nawet w y
śmienicie; lecz były także bardzo a bardzo 
ciężkie chwile, o których lepiej zapomnieć.

Misyonarzowi gorzej było teraz; gorączka 
trawiła g o , osłabi bardziej, wziąłem go też 
w opiekę, której tak bardzo potrzebował bie- 
dt . Przez dnie na przywiązanym fotelu leża
łem w saoisznym kącie pokładu, słuchpjąo ło 
skotu fal i opowieści miryonarza. Szczegóły 
ciężkiego jego ż y c ia , poświęceń i i "erpiań cią
głych, na tych dalekich posterunkach świętego 
K rzyża , dodawały i mnie otuchy na dalsze 
koleje żyoia.

2. zarodkiem śmierci w oezaub, a słodkim 
uśmiecham na ustach, wyliczał plemiona na
wrócone przez siebie, a liczył je na setki.

wypadków skaleczenia robotników, co przy 
voliiiefcwie i to ośli uwzględnimy pracujących 
w rolnictwie robotników przy maszynach. Jeśli 
robotników pracujących z motorami przy rol
nictwie wyjmiemy, to po prostu wszelka skala 
porównań ustaje.

„ Wstei-znictwo11 w ęo r iuików zasadza 
się na vem, że nie cucą ponosić kosztów pracy 
fabrycznej. "W dzisiejszym ustroju społecznym 
zabezpieczenie! robotnika, jeśli na niebezpie
czeństwa jest na.aźonym, jest częścią kosztów pro
dukcji. Tak wielokroć pojmowano i na
zywano ten obowiązek w Niemczech j gdzie
indziej. Rolnicy więc" mają p-mo.ń.ó koszta pro
dukcji fabrycznej — bez najmnie,szych -wido
ków na dywidendy i zy. ki właś ucięli miho- 
n o«ych  kolosów przemysłowych.

Na to od] owiadają zwolennicy ubezpie
czenia wszystkich robotników: „Ustawa wy
znacza przecież różne klasy niebezpieczeństwa 
w różnych zawodach, jeden robotnik najniżej 
oszacowany płaci 28 centó w za sto zł. płacy, a 
d agi na największe narażony niebezpieczeń
stwo płac, aż 5.67 zł. za 100 reńskich płacy. 
Potrzeba tedy tjlk o  zorganizować instytuty 
ubezpieczeń nie wedle t6rytoryów, ale wedle 
zawodów — wszystkie skargi na wyzyskanie 
jednego zawodu przez drugi ustać muszą. “

Na pozór wydaje się ten pfejękt bardzo 
niewinny,, ale kryje on w sobie wielkie nie- 
Lezpieczeńotwo pcdńyczuej natury. W ytworze
nie bowiam zawodowych stowarzyszeń aseku
racyjnych obejmujących całą Austryę — a a. 
taksa tylko, a nie o terytoryalae chodzi— zbb- 
żyłoby wieikie warstwy klas pracujących je
dnym zamachem do obozów najrauykalniej- 
szych, przyczyniłoby się do znię.szania robo
tników o potrzebach skromnych, o poglądzie 
na świat niezahurzonym żadnemi nicdąjąc-emi 
się dziś jeszcze spełnić pragnieniami, z robo
tnikami o programie nieziszczalnym a niemało 
kłopotów nabawiającym dziś rząd. W s z y s t 
k i e  i n s t y t u t y  u b e z p i e c z e ń  mima 
wszelkie ingerencyl rządu i pracodawców, in
gerencji ustawą zapewnionej, m i  ją  t e n -  
U e n e y ę  d o s t a n i a  s i ę  p o d  w p ł y w  
p r z e w a ż n y  r o b o t n i k ó  w—s ą t o  p r z y 
s z ł e  c e n t r a  w s z e l k i e j  a g '  t a c y  i s p o 
ł e c z n e j .

W  interesie rządu ieży opierać się wszelkiemi 
siłami- podobnei centralizacji ubezpieczeń we
dle zawodów. Ale to tylko jedna strona nie
bezpieczna projektu, dziwnym a niewytłóma- 
czainym sposobem forytowanego przez kapita
listyczną pra^ę. Druga strona ma cz^eto poli
tyczny charakter. Robotnicy ubezpieczeni róż
nych krajów staną się uczestnikami wspólnego 
interesu i to nie ogólno-państwowego, przeoiw 
czemu nie zarzucićby się nie godziło, alo in
teresu czysto klasowego. Kto wyzyska tan in
teres klasowy? Oczyw-śoie tylko ci, co naj
większą mają inteligencję w tej klasie spo
łecznej, najlepszą i od lat utrwaloną organiza
cję , którzy mają swoją publicystykę, swoich 
agitatorów, swoich ajentóv7. Tak robotnik w 
Dalwacyi i Bukowinie, w Galieyi i w Styryi 
dostania się pod moralne, a dzięki zapanowa
nia przyszłemu w kasach, i pod materyalne 
przewodmotwo robotnika niemieckiego. Co 
pracą ciężką lat długich, ofiarami najwyższych 
umysłów w pojedj ńczyoh krajach dla autono
mii zdobyto, to zburzone i usunięte zostan.e 
centralizującą machinacyą przewódzców warstw 
niestety jeszcze niedojrzałych.

Słyszeliśmy kilka rszy wśród debat frazes 
o „socyałnem niebezpieczeństwie11 grożąoem 
za strony robotników rolnych. Jeśli coś grozi, 
to z pewnością me od dzisiej.zyah robotników 
niesorganizowacych i organir.acyi na razie nie 
piotrze Dujących, ale chyba od tych, którym się 
narzuci jakieś nieusprawiedliwione stosunkami 
zabezpieczenie od wypadków.

„Otóż to pytanie!“ woDją obrońcy ubez
pieczenia rolniczych robotników, „rolnicy tak 
samo podlegają różnym wypadkom, a nawet 
więcej podlega,ą niz robotnicy w fabrykach11.

Przebywał w głębi pomiędzy pierwotnymi kra
jowcami, których już w lndyach nie wiele 
istnieje. OJciętj lasami na mil dziesiątki od 
miast i linii kolei, nieraz przejeżdżał konuo, 
lasami, po mil kilkadziesiąt, zwiedzając osady 
swoje. Noclegi spędzał aa meba h wilgotnych 
i uległ zabojczc-mu klimatowi. Opuszczać tych 
swoich wiernych i teraz nie chciał, czując, że 
już może do nich nie wróci. Lecz władza prze
łożona znała jogo pożyteczne działanie, ceniła 
nadzwyczajne zdolności lingwistyczne, znał bo
wiem prócs kilku europejskich języków, sześć 
indyjskich narzeczy i przemocą wysłał go do 
Europy dla rabowania zdrowia. Cieszył się, że 
jeszcze raz w życiu zobaczy swą matkę, ro
dzinę i smucił się razem, że mcż-i go już nie 
poszlą napow rot do lasów ber galskion i swoich 
nawróconych nie ujrzy więcej.

Zbliżała nas bardziej do siebie ta pustka 
na statku i czas jonury. Przysunął się do na
szych foteli dyre_tor kolonii z Czandernagor 
i znów o swojej administracyjnej misyi prawił, 
lecz mnie nie obudował zupełnie. Centralizacja 
rządcv kolonialnych w Paryżu nie może do
datnio wprywao na rozwój krajów zamorskich; 
indy wirtualne łaś zdolności ayrektora nie 
wzbudzały widocznie dosyć zaufania i biedna 
Czandcrnagor cierpi dla złej Łeoiyi i gorszej 
jeszcze praktyki. Zarzucali mu oficerowie: że 
w Kalkucie nikt o Czaudernagorze nie wie, 
pomimo że jest blisko stolicy i położenie jej 
nad Gatgesbm ma być prześliczne; że nikt 
tam nigdy nie jeździ, nr wet sami Francuzi , bo 
po prosta nie ma gdzie przenocować. Z emfa
zą tłumaczył dyrektor: że teraz już będzie
hotel, gayż właśnie nakłonił jednego Hiniusa 
do otworzenia zajazdu  ̂ zapewniał, ze kolonia.

Długość dni* g. 8 ni. 11 
iJbyło dnia od wczoraj 1 m.

Na tym punkcie toczyła się dyskusja w par
lamencie i na tym punkcie kwessya ubezpie- 
czeńyw rzeczy samej rozstrzygnąć się musi. 
Jeśli to prawda, że robotnik rolniczy jest za
grożony w swem zdrowiu, jak każdy inny, to 
musi rząd starać się o ubezpieczenie go. Nie 
jest to jednak prawda !

Poseł Haliwich pu^ołal się wprawdzie na 
cyfry zą sprawozdań austriackich za r. 1891, 
wedle których na 10D0G robotników przemysło
wych ulegi wypadkom 106 robotników, a na
10.000 rolniczych doznaje kalectwa aż 168, a*e 
co to dowodzi? Wezak c. robotnicy, o któ
rych statysty .rina dan« cytuje, gą właśnie u- 
bczpioczeni! Ta ki.tsgorya, która prasuje kc
ło mas ;yn, objęta przecież jest ustawą już 
istniejącą, a o innych k&tagoryach źidayeh 
n e ma cyfr w Anstryi i żadnych nie wolno 
fantazyjnych wniosków robić poważnemu po
litykowi.

Statystyka m stryacki w kwestyi ubez
pieczenia jest więcej |eszcze chromą i niedo
stateczną, niż niemiecka A  niemiecka, gdy 
w Niemczech przeprowadzono obowiązkowe u- 
bezpieuzenia dla wszystkich trobotników bez 
wyjątku, ma przynajmniej za łat kilka osia 
tmch, cyfry pewne. Popatrzmy tedy jak tu 
wygląda stosunek wypadków w rolnictwie a 
w przemyśle. B orę dane za rok 1889, bo. te 
mam pod ręką. Ubezpieczonych było społem 
12'8 mil. osób (w przemyśle trochę więcej niż 
trzema część, bo 4'7 miliona, reszta przy roli). 
Na 1000 osób społem przypadało 12  41 kalectw 
z tego w przemyśle 942 a przy roli 2 43. 
Te cyfry siarczą, zdawałoby się. A gdybyśmy 
z tej cyfry odjąn jeszcze r lniczo-przemysło- 
W6 z:kłady, (których robotnicy ub zpieczeu' 
są już i w Ausiryi) lo doszlibyśmy do baje
cznie niskiej cyfry. I tak n. p. w lotaryń- 
skiem stowarzyszenia rolniozem, mającym naj
mniej rolniczych zakładów, po nadających ma
szyny, spada cyfra kalectwa na 0T8 za 
tysiąc !

Cńoó robotników przy roli jest prawie 
trzy razy tyle, co w przemyśle fabrycznym, 
to jednak dzięki rzadkości kaleo.w wypłacono 
tylko przez rolnicze stowarzyszeni* 678 tysig- 
oy marek na ogólną sarnę ront i odszkodowań 
13 m ilionów!

Koszta administracji wszystkich stowa
rzyszeń przemysłowych i rolniczych wynosiły 
4'2 milionów, rolniczych tylko 596 tysięcy 
marek. Roli lcy więc nie o w eie więcej do
stają odszkodowań, niż wynoszą koszta tyoh 
odozkodowań Pouczająccm to jest, źe każda 
wypłacona marka i 10 feuigów, któi'a się do
staje n-lece czy ska!eozonomu chwilowo ro
botnikowi przy roli kosztuje całą markę w 
administracji. Płacą więc rolnicy 2 m. 10 fen. 
aby robotnik dostał jodną markę.

I  to my mamy naśladowco ? "W Niem
czech przeforsowano ustawę dla ujęcia sob e 
robotników wygłodzonych cł&ini zb.żowem.. 
Bismark udawał przyjaciela ludu i bogacąc 
irmkrów celrą polityką, wyciągał grosz z 
kieszeni biednego wieśniaka n„ zabezpieczenie 
jego robotników prze ! imag mwanem niebea- 
pieozeństwem.

Nie przemysł dźwiga ciężary rolników, 
ale na odwrót — ;ak to widać z kosziów ad
ministracji zoentraliaowanej w Niemczech.

O tę adm; lislracyę, o jej potanienie, wal
czą wszyscy posłowm bez róż ro v  przekonań i 
obozów — a i o uniemożli wie ile takich w y
padków jak utajenia mdionowycń plac przed 
instytutem ubaznieoaeń. Kwostye to jednak 
podrzędnej natury w obeo dązeu do narzuce
nia łolnlkom ik sztaw ubezpieczeń robotników 
przemysł iwyok. Na tym-pankoie jedna tylko 
odpowiedź : albo oddiiaia sprawy sejmom, któ
re się urządzą wedle potrzeb krajów, albo sta
no woze Veto !

Na racie z ustawy, którą przyjęto dz.ś 
w całości, udało się wyklajzyó cieśli i oie- 
dnych robotników przy bruku od obowiązku 
płacenia premii. Naprzód potrzeba jeszcze zbie-

rozwijać się zacznie na pewbie Szkoda tylko, 
że aż p ęć lat potrzebował biedak do tych 
przygotowań i że właśnie w tak ważnej chwil:, 
jego rządów odwołano go z taj posady.

Rażącam niedołęstwem były dla mnie je
go opowiadania, widcąe tyle wizędzie arobio- 
ntg * przez rząd angielski w mojej przeprawie. 
"Większe dowody niedołężnych rządów F-anoyi 
w koloniach przyta izał także p. J- piaotator 
z okolic Madrasu, a towarzysz mój w dal-zej 
podróży. Przybyły do Indyi dawno już, szuka
jąc chlebs, poczuwał się do. obowiązku jako 
Francuz, zamieszkania swojej kolon i. Nabył 
czy zadzierźawił w ększe obszary w okolicy 
Pondiszeri, założył .obszerno plantacje, wzbo
gacał siebie, wzbogacał kolonię, zakładając 
przemysłowe zakłady Troskliwy rząd nałożył 
na niego niesłuszne i bardzo wysokie opłaty 
Francuz poznawszy prawidła angielskiej prak
tyki, porzucił francuską kolonię, przeniósł się 
do posiadłości angielskich i rządrwi francus
kiemu wytoczył proces. Pod Anglią rozwinął 
przedsiębiorstwo ogromnie, dorabiał się mienia, 
a proces trwał w najlepsze przez lat dziesięć. 
W odzono się po wszystkich mstanoyaoh, prze
grywająca wszędzie władza szła wyżej i dalej, 
aż sprawa oparła się o Paryż. W senaoró u- 
trzymał się także napastowany plantator i 
przyznano mu 80.0U0 rupii odszkodowania i 
kosztów sporu. Płynął wiaśi ie do Franoyi by 
podne śó tę sumę. Opowiadanie swoje stwier
dzał dokumentami, nie szczędząc „mądremu" 
rządowi zasłużonych nagan,

duJszy nastąpi),
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rać doświadczenia, potem można będzie dalej 
rozszerzać przepisy, które dziś bardzo jeszcze 
niepewną mają wartość.

Orędzie Clevelanda.
Prezydent Stanów Zjednoczonych Cleve- 

land przesiał kongresowi, który otwarty został 
7 b. m. w 'Waszyngtonie, orędzie zapowiada
jące oały nowy program polityki wielkiej re
publiki transatlantyckiej. „W  stosunkach do 
peóstw amerykańskich Stany Zjednoczone 
z a ch o ^ y ^ ^  będą — wedle Clevelanda — neu
tralność, jednak w interesie ich leży, aby ka
nał Nicaraguy zbudowany został dla debra ca
łego świata pod auapioyami Ameryki. “ Zdanie 
to pon°wnie stwierdza dążność Stanów Zjedno
czonych do odgraniczenia ile możności całego 
kontyngerltn amerykańskiego od wpływów eu
ropejskich wedle doktryny Monroego „Am e
ryka dla Amerykanów11. A  przypomniał tę 
dążność Cleveland jnź dlatego, źe w  ostatnich 
czasach zdawało się, iż ciągłe rewolucye w Bra
zylii i gdzie indziej w południowej Ameryce 
zmuszą St. Zjednoczone do wystąpienia w roli 
rozjemcy między stronnictwami zwalczają- 
cemi się, zwłaszcza, ża wspominano o „intry
gachu europejskich, rzekomo mających na celu 
restauraoyę cesarstwa w Brazylii. Otóż takie 
wmięszanie się Stanów Zjednoczonych nie m a- 
łoby się przyczyniło do zupełnego rozdwojenia 
między republikanami amerykańskimi i do wy- 
paroia się przez nie zasady Monroego. Ame
ryka zmuszona bronić 9ię przeciw hegemonii je
dnej republiki, nie byłaby już „Ameryką dla 
siebie*4. Zatem oświadczenie Cleyelanda o neu
tralności Stanów Zjednoczonych ma ogromne 
znaczenie.

W  ogóle orędzie prezydenta owiane jest 
duchem szczerze pokoiowym. Wszystkie punkta 
sporne w politycznych stosunkach z Anglią za
łatwione będą ugodowo. S^any Zjednoczone 
potrzebują wprawdzie silniejszej floty wojennej, 
ale Cleweland nie uważa chwili obecnej za 
stosowną do żądania w tym celu nowych kre
dytów. Dlaczego? Na pytanie to odpowiada 
druga cześć programu Cleyelanda, która ma 
dla całej Europy, a w szrzegó'ności i dla na
szego kraju wielką doniosłość. Stany Zjedno
czone — jeden z najbogatszych krajów na 
świecie — znajdują się w kłopotach finan
sowych.

Nie trzeba naturalnie tego tak rozumieć, 
jakoby państwo to nie miało kredytu, albo 
choć trochę go utraciło. Ale waluta jego, do 
niedawna de facto podwójna, być nią w rze
czywistości przestała. Bil Shermana nakazu
jący zakupywanie 4 1/* milona unoyi srebra mie
sięcznie (około l -7 mil. kilogramów rocznie) i 
wydawanie kwitów na to srebro, opiewają
cych na złoto lub srebro, wreszcie polityka 
celna chroniąca do zbytku przemysł narodowy 
i powodująca retorsyę ze strony państw euro
pejskich i utrudnienie wszelkiego do tych 
państw wywozu: wszystko to sprowadziło od
pływ z Ameryki złota i brak zaufania w sta
łość systemu finansowego u kapitalistów kra
jowych i zagranicznych. Każdy chował swoje 
złoto, a należności swe od rządu kazał sobie 
wypłacać w państwowych kasach również zło
tem; kwity opiewające na srebro nie mogły 
dostawać się za granicę, bo zagraniczni kapitaliści 
wątpić zaczęli, czy amerykańska republika po
trafi je wymienić na złoto. Nadto eksport z 
Ameryki bardzo ucierpiał, a z nim i wartość 
akcyi kolejowych, których za setki milionów 
posiadają Anglicy. Rozpoezęto odsyłać te ra- 
piery do ojozyzny, a giełd}7 amerykańskie, p ła
cić musiały i za nie złotem. A  więc wywóz 
złota z powodu niekorzystnego bilansu han
dlowego i nadwyżki importu rad eksport, w y 
wóz złota z powodu spadku eea papierów gieł
dowych, wywóz złota z powodu ogólnej nie
ufności kuponów—-wszystkie te wywozy przed
stawiają razem stratę blisko 500 milionów reń
skich złotych (200 milionów dolarów) czyli 
trzeciej części tego, co Stany Zjednoczone spo
łem posiadały w złocie.

Słusznie tedy Cleveland wyraża w swem 
orędziu nadzieję, źe zniesienia bilu Shermana 
poprawi stosunki finansowe krają, że uzdrowi 
targi trapione nieufnością, źe w obieg wp awi 
kryjący się w kasach kruszec. Ale zniesienie 
tego bilu nakazującego zakupywanie srebra w 
sumia łącznej 54 milionów uceyi (1 7 mil. ki
logramów) rocznie przedstawia inne także, a 
bardzo nie wesołe strony. Proaukcyi świato
wej kruszczu (4'/j mil. kilogr. rocznie) ubywa 
największy konsument; przed Lilku miesiącami 
ubył odbyt do Indyi wschodnich, doohod ąoy 
do 1 -3 mil. kilcgr. (za rok 1892). Jakie to 
skutki wywrze nie już na handel światowy 
(bo o to się Cleyeland zapewne nie troszczy), 
ale na jedną z najważniejszych gałęzi produk- 
eyi górniczej, jaką bezsprzecznie są kopalnie 
srebra w Stanach Zjednoczonych ze swoim ro
cznym dochodem 75 milionów doliarów ?

Ameryka nietylko dla ułatwienia handlu 
św.atowego, któremu kurczące się i bko o centro
wane w niewielu państwach, a w państwach 
tych w niewielu rękach złoto starczyć nie mo
że; nietylko w imię teoretycznie wyklinanej a 
z praktyki życiowej wykląć się nie dającej wa
la ły  podwójnej: ale bardziej jeszcze znaglona 
bezpośrednim własnym interesem chwytać się 
musi każdej sposobności do rozstrzygnięcia kwe- 
st~ń srebra na konikrencyi międzynarodowej. 
W ięc ten zamiar właśnie zapowiada prezydent 
Cle land.

Tymczasem obok tej kwestyi istnieje dru- 
' ga niemniej ważna dla handlu zewnętrznego 

i budżetu Stanów Zjednoczonych. Za rok 1893 
i 1894 sekretarz skarbu państwa w prelimina
rzu zapowiedział deficyt 20 milionów, przy- 
ozem doc-hody obliczył na 490 milionów dola
rów (o 27 milionów wyżej niż za rok 1892/93). 
Jeszcze w r. 1889 nadwyżka dochodów wyno
siła 100 milionów dolarów! Rozdzielanie peu- 
syi wdowom i sierotom po poległych w walce 
o zniesienie niewolników i kalekom ko-ztuje 
obecnie skarb 160 milionów rocznie. Peusye 
zamiast zmniejszać się, wzrastają. Prowadzi się 
formalny handel urabianiem tytułów do takich 
pensyi. Przez pierwsze 15 lat po ukończeniu 
wojny, opłacano 250 tysięcy pensyonarzy; w ro
ku 1889 wzrosła ich liczba już do pół miliona, 
a w bieżącym roku naliczono ich aż 900.000!!

Prócz tych nadużyć zatamowanie eksportu 
w skutek błędnej polityki handlowej (taryfy 
oelnej Mac Kinleya, która zniszczyła bezwzglę- 
dnem podniesieniem ceł całe gałęzie przemy
słu) a i w skutek nieurodzaju w roku ekspor
towym 1892/93 bardzo niekorzystnie odbiło się 
na ruchu kupieckim, na kredycie prywatnym, 
a zatem i na dochodach państwa. Papiery 
straciły na samejjgiełdzie nowo-yorsfeiej w kilku 
miesiącach 700 milionów dolarów wartości, ban
kructwa w pierwszych sześoiu miesiącach bie- 
żżącego roku dosięgły niebywałej aumy 168 my.

liohów (o 106 milionów więcej niż w roku 1892). 
Rok handlowy 1892/93 zaznaczył się defioytem 
w bilansie eksportu i importu wynoszącym na 
niekorzyść eksportu około 94 milionów. Od 20 
lat po raz czwarty dopiero taki deficyt się zda
rza. W  innych latach nadwyżka importu jest 
ogromna, wynosiła ona n. p. w roku 1891/92 
blisko 203 milionów.

Taryfa Mac Kinleya, która żelazo, cukier, 
wyroby stolarskie, szmuklerskie, konfekcyjne i 
t. d. ocliła o 40 —50 prooent wyżej niż dawniej, 
nie stworzyła przemysłu krajowego. Import nie 
ustawał, a koszta ceł płacił konsument krajowy. 
Natomiast kilka państw europejskich — jak 
Niemcy — utrudniło dowóz zboża amerykań
skiego. Dwa państwa, które w handlowych sta
łych stosunkach ze sobą zostają, nie mogą tych 
stosunków bezkarnie znosić. W  pierwszej chwili, 
kiedy utrudniono import europejskich towarów, 
Europa zaczęła eksportować robotników do Sta
nów Zjednoczonych. Było to bardzo natural- 
nem, gdyż Europa sprowadzając zboże z Ame
ryki, musi za nie płacić towarami, a kiedy 
tych towarów w Ameryce nie przyjmują, w y
syła tyob, co są głodni i amerykańskiego zboża 
potrzebują, tam, gdzie się ono rodzi. Ameryka 
utrudniła jednak i immigraeyę, w nadziei, że 
własnych robotników lepiej potrafi utrzymywać. 
Wszystkie te rachuby zawiodły. Przemysł nie 
daje się improwizować, potrzeba pracować dłu
gie lata, aby go stworzyć. Mogły Stany Zje
dnoczone swą polityką celną zniszczyć prze
mysł jakiś w całych miastach europejskich od 
pół wieku związany eksportem zamorskim ja. p. 
szmuklarstwo wiedeńskie, którego prodnkeya i 
wywóz do Ameryki spadły z 1.4 mil. doi. na 
200 tysięcy! Zarazem jednak pozbywając się 
konknreneyi, wytworzyła ta polityka tandetę, 
chęć łatwych zysków i zdzieranie konsumentów.

Teraz budzi się oilna reakoya. Sekretarz 
Cłewelanda wypracował nową taryfę celną, któ
ra znosi wszystkie cła od surowców, jak weł
na, drzewo, węgiel, kruszce, a cła od wyrobów 
nadzwyczaj (o 20—30 prbt.) obniża, Cleveland 
dąży do jeszcze większej wolnośeńhandlu ame
rykańskiego, wypowiada on wyraźnie, że prze
mysłu chronić od konkurentów nie zamierza, 
jest, to rzeczą przedsiębiorców a nie państwa. 
Stanowisko takie uprawnionem być może 
w kraju tak bogatym w ziemiopłody, & zara
zem tak wysoce rozwiniętym pod względem 
techniki fabrycznej jak Stany Zjednoczone. One, 
rozporządzając najtańszemi komunikacjami i 
bajecznie taoimi środkami żywności, łatwo 
mogą wytworzyć własny przemysł nawet w tych 
gałęziach, w których dziś Europa stoi bardzo 
wysoko. C!eveland nie może jednak od razu 
przejść do wolnego handlu, bo straty kapitału 
przemysłowego, włożonego w nowe przedsię
biorstwa współzawodniczące z europejskiemi, 
byłyby za wielkie — i ro ważniejsza cła 
stanowią dziś wielką rubrykę dochodow pań
stwa. W  budżecie za rok 1893,94 przyjęto su
mę 210  mil. dcl. jako doc-hód z ceł, a clevelan- 
dowski plan obniżenia ich, kosztować będzie 
państwo 50 milionów doi. rocznie. Nie małe 
walki czekają C!evelanda, ale zwycięży on pra
wdopodobnie, a w interesie przemysłu austry- 
ackiego, a i niektórych produktów naszych, 
jak drzewa, lnu, konopi i nawet, wełny, zwy
cięstwo takie, nieopłacona żadnemi ustępstwami 
ze strony Europy, byłoby bardzo pc żądane, bo 
surowce wnetby podrożały ntt światowym rynku.

Z Izby sądowej.
Lwów 11 grudnia.

[Sąd chłopski].
Przed paru miesiącami w korespondencji 

z Rawy Ruskiej donieśliśmy o t?m, źe w Po- 
młynowie w powiecie rawskim chłopi srmi 
między sobą złożyli sąd na jednego z gospo
darzy owej wsi Mikołaja Buezmę, którego po
daj :zywali o podpalenie, wydali na niego wy 
rok śmierci i wyrok ten sur-łnili. Z t ‘ g  > po
woda aresztowano 13 wł >śoiań, a oneg k j ,  w o- 
botę, przed Iwow-kim sądem karnym rozpoozął 
się przeciw n m  poces . Rozpraw ę pro
wadzi radzca Zubrzycki, jako woranoi zasia
dają radzcy Nikiseh i Nitarski , O-k&rżouyoh 
bronią adwokaci, em. radzcy, pp. Henryk Ja
kubowski i Wiilłerstorf. Świadków powołano 
18. Oskarżani są to Indzie w sile wieku.

Wedle aktu oskarżenia sprawa tik  się 
przedstawia. W  bieżącym roku zdarzyło się 
w Pomłynowie w niedługich odstępach aż sześć 
pożarów. Podejrzenie zw óoiło .się przeciw Mi
kołajowi Bucami?, nawet dlatego aresztowała 
V ) wr„z z synem ż&ndarmerya, lecz musiano 
go puścić, gdyż nic było żadnych dowodów je 
go winy- Owrzem, Buczane ŝ; ality się także 
wszystkie budynki, & nie mógł mit c interesu 
w ich podpaleniu, nie były bowiem ubezpie
czone. Min*o to pomlynowieefea opinia wskazy
wała na niego iako na podpalacza. Do utrwa
lenia tego mniemania, miało się przyczynić me 
msdo zdanie wróżki Elżbiety Bronick'ej, do 
której udatrano się o poradę. Miała ona, czy
tając z kart podać takie szczegóły, tyczące się 
podpalacza, iż nikt nie wątpił, że to jest Bucz- 
m ;. W różka miała nawet pcdac my'śl, aby7 za
bić podpalacz*.

Wieczorem d. 21 września, kiedy jeizoze 
nie ugaszono zupełnie ostatniego pożaru u. Iwa- 
sia L-woczki, ugaszczał Audiuch Peretiatko, 
pierwszy pogorzelec swoich robotników koto 
swego „obejścia*4 wódką. Byli tam Hryńko Pa- 
reti&tko, syn Fedka, Iwan Peretiatko i Wasyl 
Zubal, a do nich nadsztdł Iwaś Czepił i zapy
tał ich, kto podpali! Lewoczkst? Odparli mu, 
że nie wiedzą, on zaś wyraził, że to nikt inny 
tylko Mikołaj Bucznia, że „trzeba z nim ko
niec zrobić*4, źe trzeba go zabić i wezwał ich: 
„chodźcie zabić go, ja pójdę pierwszy44. Żaden 
nie oparł się tema wezwania. Do nioh przyłą
czył się Łeśko Braneo, Hryńko Peretiatko, syn 
Fedka, Iwaś Pc-retiatko i W asyl Zubal, wstą 
pili do Dmytra Petryka do domu i zabrali go 
ze sobą do pogorzeliska. Poszli więc w sześciu 
na to miejsce, gdzie się jeszcze u Iwana Ła
weczki dopalało i gdzie zastano więcej ludzi, 
wszystkich obecnie obwinionych. Tam zaraz 
cdbył się dalszy ciąg zmowy. Iwaś Czepił wo
łał głośno, ża to nikt nie podpala, tylko Mi 
kolai Baczma, że cała wieś spali się i wezwał 
wszystkich, aby poszli Biezm ę zabić. Zresztą 
tego samego zdania byli wszyscy inni. ^

W  ten sposób zapadł wyrok doraźny, że 
Mikołaj Buczma ma być zabitym. Wszyscy 
ruszyli ku chacie Kością Wowka, gdzje się 
znajdował Mikołaj Buczma. Kto nie chciał isć, 
tego parli inni, krzycząc: „Co ty chcesz być 
świętym?** W  chacie wspomnianej siedział Mi
kołaj Buczma na ławie pod oknem, syn jego 
Hryńko leżał na stole i spał, córka jego Ma- 
runia leżała na zapiecku, a Parania Wowk, 
żona pogorzelca Iwana Lewoczki, z dziecię
ciem na ławie za piecem. W tem wtargnął do

chaty tłum lodzi, z Iwasiem Czepielem na 
czele. Ani dzieci Mikołaja Buczmy, które za
raz po pierwszych uderzeniach z chaty uciekły, 
ani też Parania W ow k , która z przestrachu 
twarzą do ściany się obróciła i tak cały czas 
leżała, nie są w stanie wymienić tych, którzy 
do chaty wegzli. Iwaś Czepie! pow iedział: „sła
wa Bohu*4, zgasił zaraz światło i rozległ się 
odgłos uderzeń. Bito Mikołaja Bnczmę w izbie, 
potem wywleczonego do sieni bito tam da
lej, wreszcie na podwórzu Z tamtą d zawle
czono już trupa pod odległą o kilkadziesiąt 
kroków jego własną rzopę, gdzie go pozosta
wiono. Dzieci tymczasem uciekły z chaty i pa
trzyły przez szpary w parkanie na to, gdy ich 
ojca mordowano na podwórzu, lecz z powodu 
ciemności zauważyła Marunia Buczma tylko 
to, że Wasyl Peretiatko uderzył jej ojca, le
żącego na ziemi, parę razy kołem po głowie.

Oględziny i sekeya zwłok Mikołaja Buczmy 
wykazały, że miał on dziesięć ran na głowie, 
przyczem kości czaszkowe i twarzowe, były 
w kilku miejscach złamane. Wszystkie rany 
były śmiertelne. Duszono go też. ręką w szyję, 
połamano mu żebra, a sińców jakie na ciele 
jego znaleziono niktby nawet nie zliozył.

W  sobotę popołudniu przesłuchiwano o- 
skarżonych. Przyznają oni wprawdzie, że gro
madką poszli do Buczmy, że go bito, ale kiedy 
przyszło do tego, kto należał do inicjatorów i 
kto bił, to każdy na innych zwala winę. Je
den tylko Iwaś Czepiel przyznaje, źe wszedł 
pierwszy do .chaty.

Dziś przystąpiono do badania świadków. 
Szczegóły przez nich podane nie przedstawiają 
w odm ieńcem  świetle faktów zawartych w  akcie 
oskarżenia. Są m iędzy nimi indyw idua tępo
głow e do tego stopnia, jak  n. p. W asyl La- 
woczko, że dają najsprzeeznit jsze odpowiedzi 
w  tej samoj sprawie, stosownie do tego, w  ja 
kiej formie pytanie postawiono.

Większość świadków z bezmyślnym upo
rem, bez dowodów i powodów twierdzi, że 
Bnczma był podpalaczem, t\-mrzasem po jego 
śmierci pożary nie ustały. Otóż dla stwier
dzenia tego faktu prokurafor przedłożył try
bunałowi akta śledcze, y-adeszłe z sądu raw
skiego. Najgłówniejszym źródłem pogłosek 
przeciw Buczmie była niewątpliwie wróżka 
Elżbieta Bronicira, żona budnika kolejowego. 
Mieszkała ona o cół mili ode wsi, a ludzie 
chodzili do niej o poradę w chorobie i po 
wróżby. Płacili jej za to po 10 ct. Otóż kiedy 
Buczme aresztowano, jedna ze świadków obe
cnych Derkaczówna była u Bronickiej z zapy
taniem, kto to podpala. W różka nie wym ie
niła nazwiska, tylko z ka t wyczytała, że 
podpalacz siedzi w areszcie, a kiedy go w y
puszczą, weźmie się znów do podpalania ; że 
jego „teścia44 się zarznęła, że żona przyćetn się 
pokrwawiła, ża on rns, sprawę o grant, a to 
wszystko wskazywać miało naBaczmę. W  koń
cu dodała wróżka, źe trzeba koniecznie pod
palacza zabić, inaczej pożary nie ustaną.

KRONIKA.
Lwów 11 grudnia.

Mianowania. Ministersta-o hmndlu zamianowało 
asyrtentów pocztowych : Leopolda Lagoseha w Tar
nowie, Józef* Mćklera w Krakowie, Alfreda Pasz
kowskiego w Tarnopolu, Juliana Pietrusiewioza we 
Lwowie, Ignacego PrŁza w D.o obyczn, Zygmunta 
Rogosza w Stryju, Michał* Romanowskiego we Lwo
wie, Stanisława Steczkowskiego w Krakowie, Juna 
Strzelbickiego we Lwowie, Daniela Kro-na w Drz?- 
żanach, Bolesława Dziewńikiego w Krakowie, Sta
nisława Swiderskiego we Lwowie, Pawła Lachow
skiego w Krakowie, KJmana Mescha, Karola Won- 
scha i A»ona Gold-datta we Lwowie, Henryka De- 
i-yka Demińskiego w Samborze, Aleksandra Orłow
skiego, Józefa Rurióakiego, Mateusza Lachowskiego 
i Rudolfa Czuczawę we Lwowie, Zygmunta Janochę 
w Tarnowie, Kszimerza Paleologa w Tarnopolu, 
Józef i Płoazewakiego w Krakowie i Władysława 
Prąestrzeh kiego we Lwowie, t fieyałami pocztowymi, 
a dyrekcja poczt i telegrafów pozostawili wszyst
kich nowomianowanych w dotychczaso wem miejsiu 
służhowem. —  P. NamieitaL zamianował prakty
kanta konceptowego Nzmieutoictwa Piotra Hamuliń- 
skbgo w Chrzanowie, koneepistą Namiestnictwa i 
przeznaczył go do służby w starostwie w Złoczowie.

Prezentę na opróżnione gr. kato’, probo itwo 
regiae collationis w Kamiannie nadało Namiot,tai- 
ctwo k-y. Włodzimierzowi Połoszynowiczowi, dot. ai- 
minisŁ.atorowi w Kamiannie.

Wybory uzupełniające ds Sejmu. Duis 20go
grudnia odbędą się wybory uzupełniająca dwóch po
słów do Sejmu a grupy większych posiadłości ob
wodu koiomyjskiego w miejsce ś. p. Antoniego h.-, 
Golcjewskicgo i w miejsce Jane, bar. Kapii’ogo, 
który mand .t swój złożył. O mst d&ty te ubiegać «ię 
będą np. St. h '. Dzieduszycki i dr. Mik. Krzyszto
fo wicz. Jak nam donoszą z koiomyjskiego, obaj ci 
kandydaci mrją zapewnioną większo? ć.

Zmiana własności. Pp. Maui-yry i MaryaMoch- 
naeey nabyli od spadkobierców po ś. p. Kazimie
rzu Fredro Bończu Bo .ieckim dobra Kornie, w pow. 
rawskim.

Zgromadzenie zyiązku spółek zarobko.ro- 
gospodsrczych zakończyło się W sobotę. Do wydziału 
wybrano tych samych panów, którzy wedle statutu 
rnieli zeń ustąpić, a prezesem został ponownie poseł 
Stanisław Szczepanowski. Przyjęto jeszcze wniosek 
polecający Wydziałowi, aby dołożył stareń, iżby To
warzystwa zaliczkowe uznano za instytucye pupilar- 
ne. Nakoniec na wniosek p. Pędrackiego wyraziło 
zgromadzenie życzę lie, aby poszczególne Towarzy
stwa prz.y zamknięciach rocznych przeznaczały jakąś 
kwotę na zakupno domu Matejki.

Klub pocztowy urządza w środę w sali „Froh- 
sinn“ wieczorek humorystyczny z nadzwyczaj inte
resującym programem, Między innemi odegraną bę
dzie po raz pierwszy ferotochwila „Pokój do wyna
jęcia ’ i drobnostka sceniczna ze śpiewami „Guzi 
feiewi. z czy Fiatułkiewicz*4. W  antraktach przygry
wać będzie kapela pocztowa

Telegraf. Z' dniem 16 b. m. otwartą zostanie 
w N.żniosie, w powiecie tłumackim stacya telegra
ficzna.

Zguba. W  cukierni p. Żurowski przy ulicy 
Kdińakiego 1. 2 zgubił ktoś 100 zł. Właściciel cu
kierni pieniądze te znilazł i wzywa nieopatrznego, 
aby się po nie zgłosił.

Dom artystów. Kilkunastu lwowskich malarzy 
i rzeźbiarzy zebrało się temi dniami na wspólną 
naradę i uchwaliło wybudować wspólnym kosztem 
„dom artystów*1. Co mamy przez to rozumieó, przez 
ten „dom*4, tego owa uchwała nie wyjaśnia. Zanoto
wać jednak wypada charaktery .-tyczny szczegół, że 
najznakomitsi lwowscy malarze i rzeźbiarze nie 
wzięli udziału w tern zebraniu.

Jubileusz 50 letniej pracy literackiej Mauryce
go Jokaja obchodzony będzie dnia 5 stycznia przy
szłego rokn. Węgrzy robią na ten jubileusz wielkie 
przygotowania. Między innemi ofiarują sędziwemu
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jubilatowi 100.000 zł., które zebrać mają w ten 
sposób, że wydadzą w osobnem jubileuszowem wy
dania wszystkie powieści Jckaja i egzemplarz tego 
wydania sprzeiacvać bęią po 200 zł.

Ze Skały nad Zbruczem nam donoszą, że dni i.
6 b, m. odbyło się tam przedstawienie teatralne na 
doi Lód ubogiej dziatwy szkolnej, z którego połowa 
czystego dochodu przyniosła 16 zł. 80 ct. Za te 
pieniądze zakupiono kaiąż-si i przybory naukowe dla 
ubogiej dziatwy. Zarząd szW y składa pp. amatorom 
gorące podziękowanie

Misye. Pod przewodnictwem dobrze znanego 
w całe, Polsce raisyonarza O. superyora Jackowskiego 
odbyła wię w pierwszych dniach bieżącego miesiąca 
wielka misya 0 0 . Jezuitów w kościele N. P. Maryi 
Śnieżnej, zakończona jeueralną komunią w niedzielę 
10 bm. Napływ ludzi był niezmierny, i co szcze
gólniej jest pocieszającym, mężczyźni stanowili wię 
kazośó słuchaczów. Nauki misyjne, zwłaszcza prze
łożonego misyi i znanego tu dobrza również O. Kle
mensa Baudissa porywały tłumy, kruszyły serca, roz
bijały doszczętnie wątpliwości. Pięknie było patrzeć, 
j*k z jękiem głośnym i łzami tłumy pobożnych chy
liły się u stóp kazalnicy, bijąc się w piersi i bła
gając miłosierdzia, a następnie oblęgały konfesyo- 
nały nietylko w kościele N. P. Maryi Śnieżnej, ale i 
u 0 0 . Jezuitów, Bernardynów i Bazylianów, gdzie 
wszyscy miejscowi i obcy księża dniami całymi słu
chali tysiące jeneralcych spowiedzi. Wielki był już 
czas, aby we Lwowie zajęto się misyjną pracą nad 
lucern, który mimo licznych kościołów i duchowień
stwa pracującego w nich, bardziej tu nieraz zanie
dbany jest pod względem religijnym i moralnym, 
niż na prowiucyi, i coraz łatwiej daje się uwodzić 
hasłom przewrotu.

Jak słyszeliśmy, m’sya ukończona wczoraj, 
ma byó pierwszą w całym szeregu podobnych prac 
apostolskich, które staraniem gorliwego stowarzysze
nia kapłanów „Bouus Pastoru zostaną urządzone po 
kolei we wszystkich parafiach lwowskich. Następca 
misya odbędzie się w parafii św. Maryi Magdaleny.

f  Ks. Anteni Stańkowski. W  dzień Niepokala
nego Poczęcia N. P. M. ukończył zbożny żywot ks. 
Antoni Stańkowski, tajny podkomorzy J. Ś i ka
nonik kapituły metropolitalnej lwowskiej o. ł. w 68 
reku życia a 45 kapłaństwu. Z rana ns urocaystem 
nab. żtińsŁwie roratnem miał w obecności ke. arcy
biskupa i wielkich tłumów wiernych kazanie, które 
seidscznem ciepłem i ramaszczesiem s;*ej treści 
przejęło nłuchaczów do głębi. Zszedłszy z ambony, 
uczuł się niedobrze i zamiast wziąć udział, juk 
pragnął, w mającej się odbyć procesyi, musiał zo
stać odprowadzonym do swego pomieszkania, w któ- 
rem o 4 po południu, opatrzony śś. sakramentami i 
błogosławieństwem swego arcypasterza, pobłogosła
wiwszy i pożegnawszy najbliższych, spokojnie, po
godnie i słodko jak żył oddał Bogn duszę.

Dusza to była wyjątkowa, w cnocie hartowana,
0 sobie zapominające, pełna, miłości Boga i bliźnie
go, a tek pokorna, jak dusza świętych Bożych. 
Znał ją Bóg, znali biodni, znali wszyscy ci, którzy 
pot zebowali światła, kierunku, pomocy u zmarłego. 
Zwykł on był z dobrem kryć się jak inni czynią 
z wadami i red znnt wał w cieniu. Wbrew woli 
podnosiły go zasługi i stawiały na świecznika. Jego 
duszpasterska praca w Biłcs szlacheckiej, gdzie u 
niezapomnianej hrabiny Caboga był przez dłuższy 
czas ; pi oboszczem, wspominaną jest dotąd aietylko 
w parafii przepełnionej owocami jego stareń, ale 
w c łej wschodniej Galioyi wśród duchowieństwa i 
ludu. Koś iół jeden z i ajpiękniejszych w dyenezyi, 
wielki zakład służebniczek z ochroną i rzpitaleta, 
nadewszystko zaś cci rodzenie duchowe ludu po- 
wimzoueg) j  go pieczy, —  to pomnik tej pra
cy, trtisLzy od spiżu i zapewniający pamięci 
ks. Stańkowekiego trwałą wdzięczność późniejszych 
pokoleń. Ile kapłan gorliwy a mądry potrafi n 
nas zdziaiać, jak z najgorszych ruattryałów z .psutej
1 znarowionej ludności okolic Lwowa, można zrobić 
wzór chrześcijańskiej gminy, pobożnej, trzeźwej, 
moralnej i oświeconej, o tom dziś jerzcze można się 
w Biłce przekonać. Ile na to trzeba byłi pracy, 
zaparcia się siebie i ciągłej ofiary, ile roztropności 
i łaski Bożej i cnoty umiejącej tę ł -.arę wymodlić, 
to już tajemnica mięłzy zmarłym a Bogiem. Ta
jemnicą też pozostanie z . pewne wiele dzieł miło- 
sifird.ia i miłości, zdziałanych w życiu przez księdzu. 
Stfcńkowskiego. Policzył je Pan, a w czasach, w 
których i to co dobre nawet tak rzadko umie się 
ustrzedz pychy i pogoni za zaszczytami, dobrze jest, 
źe był między nami mąż, w którego życiu całem, 
nikt myśli o sobia samym i o własnej eh sale nie 
> otrafiłby dostrzodz. Za życia był dla tych, co go 
znali, zbudowaniem i przykładam, nieraz otuchą 
i dźwignią; z grobu pomięć jego promiennej postaci 
przyświec.RĆ będzie długo blaskiem tych, co umie
rają w Panu.

Pogrzeb zwłok zmarłego odbył się dziś. O 8-mej 
rano nastąpiło przeniesienie z włok z mieszkania do k; te- 
dry, następ,-ie po żałobnem nabożeństwie przy udziale 
ks. arcybiskupa, repr.-zante.cyi wszystkich trzech 
kapituł i całego duchowieństwa miejskiego, wielu 
księży okr licznych oraz licznego ludu, odbyła się 
eksportiicia na cmentarz.

Z Czytelni katolickiej Czwartkowa pog daukr. 
rniuła zuptłuie inną cechę, niż poprzedni®, albowiem 
zamiart jednolitego tematu poruszono całą wiązankę 
spraw bieżących. Naprzód prof Thullie poświęcił 
kilka uwag Towarzystwu św. Wincentego u Paulo 
z tego powodu, że \ ł&śnie w dzień Niepokslaoego 
poczęcia N. P. Maryi przypadają na całym świecie 
zgromadzenia togo Towarzystwa. Powstało ono we 
Francyi przed laty sześćdziesięciu, a piarwotnem 
jego zadaniem było niesienie ulgi wstydzącym się 
żebrać. Ten skromny i bczpri tensyoaalny program 
mii.ł jednak i inne doniosłe znaczenia. Oa wywołał 
zetknięcie się dwóch światów odrębnych, zbliżył do 
siebie warstwę zaneożoą i ubogą Jestto, zdaniem 
prof. Thulliego, najlepsze remadyum na socyalizm. 
Socyaliśoi sankeyonują walkę klas, twierdząc, że 
każda klasa ma odrębne cele i zadania; natomiast 
Towarzystwa św. Wincentego st Paulo pragnie zbli
żyć do siebie przeciwległe bieguny miłością, zgodą 
i wspólną ideą chrześcijańską. Wzrost Towarzystwa 
jest znaczny, gdyż dotąd istnieje około 10.000 kon- 
ferencyi. W e Lwowie jest siedm konferencyi. Założy
cielami ich są : arcyb. Morawski, pp Drwder i Kalikst 
Oiłowski. Organizasya jest następują ia. W  Paryżu 
istnieje Rada główna, zarządzająca konferencyjni na 
całym świecie, potem idzie R id i wyższa, która obej
muje zarząd poszczególnych krajów i prowiucyi. Dla 
Galicyi jest Rada wyżiza z tiodzibą w Krakowie. 
Nakoniec są jeszcze Rady miejscowe dla tych miej
scowości, które posiadają po kilka konferencyi. To
warzystwo przyjmuje tylko katolików praktykują
cych, którzy obowiązują się cztery razy na rok 
przystąpić do wspólnej komunii, ztąd wiele osób 
usuwa się od udziału.

Lwowski odozial Tow, św. Wincentego dokonał 
czterech dzieł pożytecznych. Pierwszem jest rozda
wnictwo zupy rumforlzkfij od Bożego Narodzenia do 
1 marca, obliczoae dziennie na 300 biedaków. Dru- 
giem je.it legalizowanie małżeństw nieprawych, czem 
gorliwie zajmuje się ks kanonik Szymonowicz. Trze- 
eiem jest internat dla uczniów seminaryum nauczy
cielskiego, rozpoczęty bez grosza, a dziś posiadający 
prócz pięknego ogrodu dom oszacowany na 20 000 
zł. Wzniesienie tego internatu jest owocem zapo
biegliwości ks Gorazdowskiego, dzięki jemu 38
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uczniów ma tam bezpłatne utrzymanie. Czwarcem 
wreszcie dziełem Towarzystwa jest Czytelnia ka
tolicka.

Po tem krótkiem streszczeniu prac Towarzy
stwa św. Wincentego a Paulo k3. prof. Skrochow- 
ski zawiadomił, źe chce zawiązać w Czytelni kółko, 
któreby wzięło sobie za zadanie omawiać pozorne 
sprzeczności, zachodzące pomiędzy wiarą i nauką. 
Szukanie zgody pomiędzy nauką a objawieniem nie 
jest bynajmniej sceptycyzm*?7, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że zgoda ta rzeczywiście istnieje, ale 
bardzo często rozim.ite kwestye są przedstawione 
tak, jakby były sprzeczne z nauką Kościoła.

W  trzeciej sprawie, którą omawiano na czwart
kowej pogadance, zatręł ponownie głos ks. prof. 
Skrochowski, aby wykazać bezpodstawność najno
wszej pogłoski o rzekomych koncesyaoh Stol.cy św. 
na rzecz Rosyi. Sprawa ta jest nieco skomplikowa
ną. Wiadomi?, źe Kościół katolicki sankeyonuje 
wszystko, co istnieje w naturze. Jest jednak i w tej 
regale wyjątek, napozór sprzeczny z duchem kato
licyzmu. Oto wykluczono język rosyjski z obrzędu, 
tak, że dc facto me może ist ieć Kościół katolicki, 
w którymby śpiewano pieśni, głoszono kaz- nŁ i na
uki w języku rosyjskim. Wygląda to na anomalię, 
ale ta anomalia ma swoje głębokie i niezmierne wa
żne uzssaduienia.

Chodzi tir o to, aby Rosya nie narzucała Ko
ściołowi katolickiemu w Polsce swojego języka, a za 
nim w ślad i prawosławia. Niechby Stolica Apo
stolska zniosła banicyjoy wyrok, ciężący na językn 
rosyjskim, a już nazajutrz rząd rosyjski zaprowadził
by ten język w koś dołach katolickich, opierając się 
na tem, że wprowadzenie to nie gwałci wcale za
sadniczych praw Kościoła. To też nic dziwnego, 
że rozmaite elemaaty rosyjskie, osobliwie zaś sto
jące w pobliżu* Watykanu, zdążają do zmiany w 
tyin kierunku Są to jednak usiłowania próżna, nic 
bomem papieża Leona XIII nie zcLła nakłonić do 
ustępstw. Jak dalece zaś machinarye rosyjskie nie 
znajdują gruntu dla eiebie, świadczy o tem bankru
ctwo, założonego w Rzymie dziennika Monitem• de 
Romę, który baz uótsnku przedstawiał możliwość 
nawrócenia Rjgyi i napadał na Polaków za to, ia 
temu rzekomo przaizkadzęj.ą. Upadek tej ga
zety jest tem większego znaczenis, że popierała ją 
potężnie Francy a, oraz Roaya, która wtenczas naj
głośniej lubi, aby rozprawiano o jej nawróceniu, 
gdy ma spełnić jakiś brutulny czyn na katolicyzmie.

Profesor Thullie zwraca uwagę na to, zkąd owe 
mętne wieści o ustępstwach papieskich pochodzą. 
Ot) nie kto inny, tylko Neue fre.ie Presse robi się 
raptem katolicką i broni nas przed-^.amaehami'1 pa
pieża. Zdaje się, że samo zacytowanie źródła wy
starczy, aby oceuić wartość tych wymysłów, które 
się lęgną w celu poróżnienia Kościoła polskiego z 
Rzymem. Najnorissa bajka IV. fr . Presse znalazła 
stanowcze zaprzeczenia w artykule Vaterlandu, 
który zapewnia, że krzyt-.da Polakom za strony kn- 
ryi papieskiej nie stenie się nigdy, gdyż w Rzymie 
doskonale wiedzą, jak heroicznym i nieszczęśliwym 
jest naród polski. Zaprzeczenie to, pochodzące od 
pisma, które jest w tym kierunku zawsze dobrze 
poinformotfanem, powinno położyć kres kolportowa
nym przez Nową Presse pogsoekem.

Polowanie odbyło się 5 bm. u p. Stanisława 
Jędrzejowieza w Jasionce, na którem w ośm strzelb 
zabito 8 rogaczy, 3 lisy, joduego dzika tudzież 
94 zsjęoy.

W  Krzeszcwieac h, u h,-. Andrz ja Potockiego, 
ubito dnia 5 grudnia w 10 et zalb 68 ztjęcy, 2 ro
gacze, 2 cietrzewie, 1 lisa; 6 gnidaia zaś w ośm 
strzelb 128 zajęcy, 2 rogacze i dwa lisy. Pierw
szego dnia zastrzelono w Krzeszowicach także jedną 
słomkę, co ca obeci ie późną porę zimową jest wiel
ką rzadkością. —  W  Porębie u hr. Szembeka za
bito w 8 strzelb 40 zajęcy, 2 rogacze i 1 cietrze
wia. —  W  Podhąjtzykach, w powiecie trembowel- 
skim, u hr. Koziebrodzkich, ubito w 9 strzelb 112 
zajęcy, dziesięć rogaczy i pięć lisów. W  polowa
nia tem brał także udz ał arcyks. Leopold Salwator.

0 mandat pojn do Rady pańitwa z miast: 
Tarnopol-Brz-żany, oprócz już wymienionych przez 
nas kandydatów p. I.uoyliana Krynickiego , radzcy 
dworu , psezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu, 
i p. Wiktora Ramsżiego, prezydenta sądu obwodo
wego w Brzsżauaeh , ubiegać się zamyśla także p. 
Józef Sokołowski z Iwaui;;. Według naszych infor
macji, jedynie p Lucyliau Krynick>, który już jast 
poahm do Sejmu z miasta Tarnopola, ma wszystkie 
szanse za solą

Rocznica Za staraniem dr. Leona Russa, 
rejenta, w Olrsku, odbyło się tam w rocznicę po
wstania listopadowego żałobne nabożeństwo, na 
którem zebrano kilkanaście złr. dla weteranów z 
roku 1831.

Z ruchu Żydowskiego Ru h separatystycznO-
żydowski, zainicjowany przez młodą oartyę syońską, 
objawia się w urządzanych od kilku lat wieczorkach 
na cześć Machabeuszów. Oryginalne te, bo nowe 
jaszcze wieczorki ś iągają oprócz najmłodszego po
kolenia żydowskiego, przeważnie publiczność ze sfer 
i upieckich i bankowych. Wieczorek machabe- 
uszowski odbył się w sobotę w wynajętej sali Na- 
rodnego Domu. Program wykonany był w czte
rech językach. Dwóch mówców przemawiało po 
polsku, przyczem zaznaczyło, iż mimo pozornej soli
darności jest w łonie społeczeństwa żydowskiego 
więcej ko ery i, Btronaitw i rozkładowych prądó*, 
niż na pozór można osądzić, i że z zewnątrz spoty
kają się ży lzi z prześladowaniem takiem samem 
jik  za czaiów Antyo ha Epifanesa 160 lat przed 
„obecną erą“ , jak się skrupulatnie wyrażono. lany 
mówca przemawiał również w tym duchu, ale żar
gonem, wreszcie młoda panienka o asoetycznem 
wejrzeniu deklamowała po hebrajska, a artystka z 
żydowskiego teatru śpiewała po niemiecku p&tryo- 
tyczną pieśń p. t. „Dort wo aia Oader**. Wszystkie 
gorętsze alluzye były z zapałem oklaskiwane.

Ucieczka bankiera. Z Wiednia uciekł bun
kier de Lejeuie, zdefraudowawszy wszystkie zło
żone u niego depozyt* na sumę przeszło 200.000 
złr. Pieniądze te przegrał na giełdzie. Największą 
szkodę poniosła teściowa bankiera, gdyż wskutek 
defraudacyi jego straciła 60.000 złr., dalej poseł 
były belgijski w Wiedniu hr. de Jonghe stracił
40.000 złr., hr. Schsffgotsch 13000 złr. itd. Łejeune 
uciekając z Wiednia zostawił list, w którym dono
sił, iż zamierza odebrać sobie życie. Widocznie 
jednak nie zdobył się ni teu krok, gdyż onegdaj 
zupełni® zdrowego aresztowano go w Berlinie, zkąd 
pod strażą zostanie odstawiouy do Wiednia.

Z niedzieli. Wskutek zabiegów pani Daymo-
wej kosce:t wczorajszy w „Sokole*, urządzony na 
korzyść biednej dziatwy służby kolejowej, miał 
wislkio powodzenie. W  wykonaniu wzięli udział 
Pp. Szlezygierówna, Siennicka, Chmieliński, Pollak, 
i chór „Lutni**. Na wieczorku był arcyksiążę Le
opold Salwator w towarzystwie swojsgo adjutanta 
br. Lazzariniego.

Z armii. Jenerał kawaleryi br. Wersebe 
przeniesiony z Krakowa do Wiednia, a na jego 
miejsce zamianowony komendantem dywizyi kawa
leryi w Krakowie Karol Zaitsek von Egbell. Puł
kownik Józef Hóchsmann mianowany komendan
tem 11 brygady piechoty, a puł cowuik Adolf Heim- 
roth komendantem 13 p. piechoty. Komendantem 
placu w Krakowie mianowany pułkownik Fryderyk
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Eielmiiller. Lekaraeir asystentem w rezerwie mia
nowany Jul, Kleili z 30 pp , a starszym lekarzem 
w czynruj służbie Antoni Kondratowicz w tizpńalu 
garnizonowym w Przemyślu. Przeniesieni zostali 
pułkowi Antoni Haber do 12 btt. pionierów, a Ta
deusz Zapsiłow.cz do 5G p;p. Z dniem 1 stycznia 
1894 przeniesiony zastępca oficera AitsJ Kolantow- 
bki do oddziału sanitarnego nr. 1. Urlopowani z po
borami : Hipdit Barber kapitan I ki. 80 pp., Obo
rnicki Ferdynand rotmistrz I kl 5 pułku ułanów i 
podporucznik Robert Piering art. 11. Wystąpił 
z wojska podporucznik rezerwy Franiszek Bara
nowski.

Ładne rzeczy dzieją się wśród młodzieży 
gimnazyalnej w Wilnie, mianowicie uprawia oua 
sport okradania skarbonek acścielnych. Schwytano 
na gorącym uczycku kradzieży w Ostrej Bramie 
trzech młodzieńców z VII klasy pierwszego giinna- 
zyum wileńskiego. Nazwiska ich brzmią Andrejew, 
A ndiejewski, i Wiszniegradow, wszyscy wyznać,a 
prawosławnego. Wykryto, iż jeszcze więcej kole
gów tegoż wyznanie do roboty tej należało. Z-.a u 
Bąlzuno, iż złodziejstwo to ma jakiś związek z 
kwestyą socyalną. Trudno było przypuszczać takie 
zepsucie i demoraltzaoyę u synów zamożnych urzę
dników, uczniów, kończących gimmzyum. Młodzi 
złoczyńcy wykradli z kościołów katolickich kilkaset 
rubli i byli powodem usunięcia wielu zakrystyanów 

■i stióżów kościelnych, podej= zywanych Wprzódy 
u to złodziejstwo. Dopiero wykrył ich organista 
z kaplicy Ostro-Bfe,mBkiej, zwróciwszy uwagę na 
pobożnych nader uczniów, którzy zwykle ostami 
wychodzili z kuj liny. Schowawszy się dojrzał, jak 
po wyjściu wszyotki h, wydobywali za pomocą pa
tyczka, posmarowanego czemś lepkiom, papierki ze 
skarbonek. Udało mu się sprowadzić policyę w 
porę, która przytrzymała ptaszków i j»Vo corpus 
dblic.ti zne lazła i j at.yczek i 56 rubli wykradzionych. 
Zręcznych nJodziemów usunięto z gunnazyuui. 
Sprawa siała się gscśuą i podobno ma przyjechać 
urzędnik z Petersburga dla przeprowadzenia śledztwa, 
a złoczyńcy Sądownie mają być ukaraui.

Wieczór Towarzystwa prawn czego urządzo
ny we czwartek dnia 7 tm. w sJach Kasyna miej
skiego , zgromadbł li ną publirzność ze rfer urzę
dniczy h. W ; rudukoyach brali udziei: p. Szubert 
Wykonując na skrzyp ach dwa utwory Th. Gouvy i 
Wagnera- Wilhelmi; p. Broni ław Wysocki, któ-y 
przy akompanismencie p. T(hórzD’okiego', w’ epre- 
ze ,a Towarzystwa muzycznego , znakomicie zaśpie
wał Gaha piosenkę „Nie jeden już młody"; panna 
Stra-sem, porwał , słucha -zów na zakończenie prze- 
ślicznem odśpiewaniem kilku piosnek Bokoia. Na
stępnie p. Tchórzuscki zachuycił wszystkich svią 
prześliczną grą na fo tepianie

Konkuisa- Dyrekiya poczt i teLgrsfów rozpi
sała z terminem do 28 Din. konkurs na kilkanuścio 
posad asystentów pocztowy! h. —  Rada szkolna k?:.- 
jowa rozpisała konkurs na posadę grecko-katolick. 
katechety w Drohobyczu. Podania nsleży wnieść do 
dnia 23 bm

Administracya niemiecka w Bi) łej Nowa
Ref. otrzymała z bardzo kompetentnego źródła za
przeczenie szczegółów zawartych w wiedeńskim N. 
W. Tagblatt o wypudkach w Białej. Przede wszy- 
sekiem fałszywym jest sam punkt wyjścia kore- 
spondencyi: powiązanie kwejtyi języka polskiego 
w urzędowaniu magistratu bii.lstiegu z kwestyą lu- 
atraeyi zarządu masta. Jedno z drugiem nie ma 
Lic wspólnego. Nieprawdą jest jakooy p. Michal
czewski groził rozwiązaniem rady miejskiej i za
prowadzeniem komisarza rządowego na wypadek, 
gdyby eprezenracya miasta Biały nie zastósowała 
tię do żądań Wydzisłu krrjowego w sprawie języ 
kowej, Nie dla tej kwestyi on był wysłań'/ i wcale 
jej -pie poruszył. Oała rzocz polega na t.em, że p 
Rosner, widząc, że się od ciężkich za-zutów z po
wodu niedbałej gospodarki obronić nie potrafi i że 
łatwo może mu Się z tego powodu zdarzyć nieprzy
jemność — udrapował się w szatę męczennika idei 
niem'eckiej,' Tym-zasem me o ideę idzie, ale o j o- 
r z ą d e k  w a d m i n i s t r a c y i ,  o spełnienie o- 
bowiązków, i czuwania nad tern, aby i inni swoje 
ODowiązki ściśle spełniali. Krzyk em wielkim, że 
to jest prześladowanie narodowości, można chwilowo 
wywołać efekt, można nawet spowodować korowód 
z pochodniami —  ale nie zatrze się nim faktów, 
urzędownie stwierdzonych i w protokółach za pisa
nych.

Również jest nieprawdą, że p. Chamiec obie
cał cofnięcie żądań Wydziału krajowego. Ani jednego 
ani drugiego p. Chamiec nie obiecywał —  obiecy
wać też nie mógł, to bowiem zależy od uchwały 
Wydziełu krajowego, który talie sprawy tylko ko
legialnie załatwiać może. O óż całr sprawa redu
kuje się do tego, że te wszystkie korespondeneye, 
fakehugi, deputacye itp. to wszystko jest sprawą 
osobistą p. Rosnera, któiy chi e w ten spo
sób odwrócić uwagę od nieporządków w za.ządzie 
miejskim i pozować na męcz nnika idei niemieckiej 

Wieszanie się dla zarobku. Z Pa yża piszą: 
Nowy przemjsł wyualazt «n niejaki Giilet Ponieważ 
już ani sztuczna ślepota, ani udawana r.pilepsya, ani 
rzekome kalectwa nie rozczulają ludzi, wpadł więc 
on na inny pomysł. Oto w dni świąteczne, gdy naj
więcej osób używa zamiejskiej przechadzki , gdy 
dzieci bawią eię, a zakochani uzukeją cienistych alei, 
Giilet epacMuje z miną rozpt czliwą, a gdy dostrzegł, 
że zwrócił już siebie uwagę, wteay oddela kię 
śpie«znie w zarośla, zd jmuje su /u t, wyciąga z kie
szeni sznur, przyraoeowywa go do gałęzi, a nastę
pnie wiesz się r.ajf irmaluiej... Natun. nio gromadzi 
się koło niego publiczność, odcinają vi-i.de. i do 
życia przywołują, a tymczasem odczytują opodal le
żący testament, w Istoiym opowiedziane są smutue 
koleje jego losu, i straszna nędza , która go p >- 
pchnęła do samobójstwa. Kobiety pieczą, mężczyźni 
jak mówi Dana. t : „ecrasent une larma", a ktoś
z obecnych zdejmuje Ła;eiusz, wrzuca eam mo
netę i zaczyna zbierać składkę. Giilet tego lata wie
szał się siedrn n.zy w lasku Vii ceaces , w paiku 
wersalskim, w 1 sku Meućon, w lesie St. Germain 
itp. Za k żdym razem żniwo przedstaw.ało pokaźną 
sumę, raz „zarobił11 w ten sposób 300 fr. Obecn.e 
gdy wycieczki zamiejskie mniej ms-ją amatorów, Gil- 
let podobno już 8 razy udam ł na ulicy omdlenie 
z głodu, zanim zdemaskowano oszmtwc.

Zjazd delegatów powiatowych Kas cho ych 
dokończył swoich obrad w sobotę popołndniu wśród 
nielitościwego zimua, panującego na sali ratuszowej. 
Załatwiono k.lka spraw administracyjnych , poczęta 
referent p. Nauher mówa o konieczności zaprowa 
dzema emoiytury dla urzędników kasowych. Prze
ciwko emeryturze c,świadczył s'ę p, Zelaszkiawicz, 
wychodząc z tego założeniu, że skoro ogół robotni
ków nie ma zabezpieczenia ca starość, więc nie po 
winien wytwarzać z pośród siebie uprzywilejowanej 
kasty. Ostatecznie w glosowaniu zgodzono się na, za
prowadzenie omeiytury.

P. dr. Kulczycki zwracał uwagę na to, że u- 
rzędnioy 8ą wskutek konie izności stykania się 
z chorymi, narażeni na niebezpieczeństwo, a zatem 
zasługują na wyjątkowe traktowania ich

Dnlegat ze St-yja, p Merblinger, proponował, 
aby funkoye prezesów były piatne i aby je  powie
rzano inwalidom z klasy roboczej, oraz zwracał u- 
wa^ę na tę okoliczność, że prezesi Kasy chorych 
dla tego właśnie, iż pracują dla tej instytucyi bez
interesownie, nie mogą poświęcić się jej tak, jaaby

tlSłlrżało, ulboTvi«i:l prZeWtżoą ccęść sił muS/ą zużyć 
w swoim właleiwym zawodzie.

Uchwalono jeszcze kilka wniosków, z nich naj
ważniejszy, aby rząl uwolnił kofBSpondemyę Kasy 
oh ryoh od opłaty po-iztowsj , poozem z«mknięto 
brarly.

Szydło wyłazi z worka. Od pewnego cz:su
nie słyszeliśmy hic złego o fumUcyi Hirscha i za 
częliśrny już wierzyć, że ona , pracnjąc vzprawdzie 
wyłącznie u  korzyść żydów, me przynosi przecież 
ezkody krajowi. Okazuje się jednak, że tak nie jest.. 
Centralny wiedeński zarząd tej fundncyi ma, jak 
się okazuje, zamia y germanizacyjue; pragnie bo
wiem żydów galicyj-ikich niemczyć.

Oto co w tej mierze pisze dc Kuryera War
szawskiego p. Alf ed Szczepański, sekretarz jene-
ralny L.o.uderbanku, pisarz rozważny i ostrożny :

„Kiedy pisałem (przed p«ru miesiącami) o 
zwiebinę iu i bardzo szkodliwem pi zeinuczenin zadań 
i działaliKŚci fuo.aacyi bar. Hirjsłm, nie wiedziałem 
jeszcze ani dziesiątej części tych m dużyć, któryi h 
się kuratoryum wie'dąj2|Sn dopuszcza. W  tych 
dnia h odbyło się nareszcie po kiluu u.iesią ach 
posielżenie. Mogę nr. razie zapewnić, że komi
sarz rządowy, radzca Neminstni twa n ższo-austryac- 
kiego, Platze.b, oznajmił na posiedzeniu, iż wszyst
kie czynności , p- zedeiębrane przez prezyuynm od 
kilku miesięcy, ulegają zakw estyonowaniu, j a k o  sprze
czne za statutem.

Oznajmienie tm było zwrócone , niestety, ta 
kże prze1 iw htfratowi Gniewoszowi, który s ę w epo- 
eób niep jęty z wrogiem prezydyam soJidaryzuje.

Przebieg posiedzenia wyk.izał ciegłychine n n d- 
uży ra, nie pieniężne, ale przeciw i .ostan o  win iiicm i 
duchowi statutu i rałej fundscyi; w y  . azał fakty bez
czelnie prowadzonej germanizacji i centralizacji. 
Szczegóy podam, skofo tylko dokładny, u r z ę d o w y  
prot- kół ot.rz; mam.

Tymczasem sądzę, źa można w y r a z i ć  przeko
nanie, 
i

Z LublitCZUW*. dononzą riau:
Złożyło ssę u n»s mieszczańskie Tt)W»rzysfcw.i 

amatorskie staraniem p Janr Małeckiego i d. 2 bm. 
odegrało 3attową komedyę Al. hr. Fredry’ „Gwałtu, 
co się dżiftjjM- Czysty dochód miano ofiarować czy
telni ludowej w Lubaczowm, ale zamiar się nie po
wiódł, bo widzów było tak mało, iż do. bód z przed
stawienia wystarczył z.tlaiwiy na pokrycie koeztów 
przygotowania. Przy tej sposobności trzeba jednak 
zaznaczyć, iż jeden z radnych oburzał się bardzo 
na turinifitrza, że odstąpił ua'ę magistratu na przed
stawienie amatorskie.

Zmarli. Bronisław Obtułbwiez, inżynier górni
czy, przeżywszy lat 38, umarł w Kołomyi.

Ofiary. Otrzymaliśmy 2 zł. od E, i Z. z Po- 
zn nk' na Głodne dzieci ; 2 zł. od B. P. z Jasie
nicy na kościół w Kot ha\vir.i*>.

Przy wyjściu z teatru pa tragedyi Jegomość
pewien do magnifiki: . j  1

—  Lubię, gdy wszyscy umierają w oragedyi. 
Przynajmnii j wiem, że to już koniec...

Myśli.
U mnie państwo nie na wystawności zależy i 

nie ten magnat co długów nie płaci, Ten jest więk
szym p^iiem, kto więcej robi dobrego.

Jędrzej Śniadecki.

Gżęśc ekoiioinieziuL

że Namiestnik br Badeni, minister Jaworski 
inna osoby, mające po temu prawo i głos, przed- 

sięwezaią energiczne środki, żeby zapohiedz, nil ły- 
i kanyin , systematycznie , z całą przewrotnością i 
bez- zelncścią obmyśDnym zamachom, któr-by ci.łą 

rżysz!, ść naszą zatiuć m:'gły, a już wielkie szko
dy7 nr ni przynoszą Baron Uirsch nie wie, na jaaą 
ni< bezpieczną drogę wciągnęli go zaciekli wrogowie 
naszego narodu, wyzyskują y jego humanitarna za
miary dla celów, które właśnie klientom bar. Hir- 
scha mjwięcej mo. ą zaszkodzić i w ogóle spokój 
s, ołeczcy w Galieyi zaburzyć11.

Małżeństwo księżniczki Elżbiety bawarskiej
Prze 1 kilku dniami d' nieśliśmy, iż w Gei.ui' odbył 
się ślub księżniczki E.żbiety bawarskiej, wnuczki 
cesarza Franciszka Józefa I. z porucznikiem Sbefre- 
dem Buttenheim. Małżeństwo to oparte jest na wza
jemnej miłości rtowożeńcóiw. Hi lturya jego iest nastę
pującą. W pałacu bawarskiego księcia Leopolda odby
wały się od czasu do c z a s u  zabawy z tańcem1, na 
któ. ch paziowie królewscy uugdiH w walcu tancer
ki swoje, a wir toni muzyka rozmarzały młodzież. 
Zdarzyło się tedy, że w gronie paziów zoalazł się 
młody kadet baron Satfried, który spostrzegł, że 
piękne oczy księżni* zki Elżbiety, jednej z dorasta
jących córek go..poda za domu, często z upodoba
niem wpatrują się w niego, że nieraz szkarłatny 
rnsionion lica jej jiobywa, gdy w walcu mhóie z 
nim po szklistej posadzce, że ręka jej diży, gdy 
dłoni jego się dotkj.ie. I uczuł paź młody, że dzie
wczę to z dniem każdym droźsz.kia stsje się dla nie
go, cjS nie śmiał ugiąć kolana przed ukrnhaną, on 
szlachcic ubogi, przed wnuczką księcia regenta. Nikt 
się me domyślał, co działo się w serca- h księżni
czki i pazia, jedno tylko sereo marki cdgt.dło tajemni
cę i skłoniło cćrbę do wyznania. Elżbieta wyznała 
matce, że kocha Seefrióda, a mitka nie odepchnęła 
dziecięcia błagającego o pomoc w udręczeniach ser- 
■ owych, lecz postanowiła eea wiosenny w -zoczy- 
wistość zamienić. Niestety ojca i d iadka-r”gen a 
nie wzruszyły ani zaklęcia pięknej Elżbiety, im 
prośby jej matki: Książę regent w przekonaniu, że 
marzenia dziecinne rozwieją się, gdy przedm: >t mi ■ 
łośai zniknie z horyzontu, wystał Serfribda, któiy 
tymczasem awanso.rsł na nficerr, do oddalonego 
gi.roizoon. Ale rana się nie zagoiła. Tę knoty nic 
z serca Elżbiety wydrzeć nie Zuofało i uśmiech zni
knął z jej oblicza zupełnie. Minęły długie miesiące 
i księżniczka więdła niemal w oczach. Dla porsto- 
wan'a zdrowia wysłano księżniczkę do Ischlu. Tu 
cicha boleść księżniczki zwróciła uwagę dziadka jej 
ze strony matki Cesarza Franciszka Józefa. Zipyta- 
na przez Morurrhę o przyczyną, na łonie jego w y
płakała cały swój ból i prosiła go o pomoc. Serce 
Monarchy odczuło boleść ks-ijżaiczki, która w swym 
dziadku znalazł* gorącego poploczn-ka swej spr»wy. 
Ceswz Franciszek Józef wpływem swoim i swą po- 
w. gą potrafił skłonić księcia regent i bawarskiego i 
zięcia swego, do ustąj ienj i gorącym życzeniom esię- 
żuiez' i i zezwolenia na małżeństwo jej z ukochanym. 
Księżni, zka Elżbieta dziadkowi swemu, szlachetnemu 
C(-saiv.owi Austryi, zi-.wdzięsza szczęście swe;»o życifc.

W kolach dworskich opowiadają, że Cesaiz, 
broniąc księżniczki, izohł „Nioih iózie za tego, 
którego kochii I11 A  kiedy przeciwnicy cego msłżt ń- 
stwa powoływali sitj na j olityczuc i rodowe trady- 
eye, odpnił Mmiaroba: „Już dość mamy ofiar poli
tyki. Przynajmniej t0 biedne dziecko nie powinno 
p-iść jej ofiarą/

Ważne wyjaśnienie. Piszą nam co następuje: 
Szanowna Reiekcyo.

W  numerze 275 Przeglądu z dnia 1 bm. za
mieszczoną została korespon.lenu.y* ss Raw. ruskiej 
pod tytuiem „U-dsk Polaków ptzez R iiiiuóc11 z du- 
dntkiem Ra^ak. yi podającym mejako w wątpliwość 
zacność przekonań gr. ic»t. prot.oaźcz,i w jjuj ;s:u, a 
mi*L0*ic-e w ustępio: „My dodamy, że na < meuta- 
rzu w Hujczu spoczywa wtele o. ób obrządku rzym
sko katolickiego, iak ofieyaliatów, Hórzy zostawali
w służbie u dawnego v łaściriek uóor Hujeze śp. 
Antoniego Jabłonowskiego, j»k i członków ich rodzin, 
a włościanie nigdy się nio sprzeciwiali grzeb„n.u i. h 
na y/iejskim cmentarzu. Działo się to jeuL5,k za da
wnych zacnych proboszczów ruskich. Dziś stonunsi 
się zmieniły. NaetM nowy paroch, więo pow« ały 
inno prądy i przekonania wśród jego owiecars," 
W  obronie prawdy przesyłam niniejsze sprostowanie 
faktu, które Szanowna Redakoya z chc.8 zamieścić 
w łamach swego jismr:

Po śmierci dziecka naszego gieeko k a t o l i c k i  
proboszcz w Hujczu ks. Kołpatzkiewioz uwiadomiony
0 wypadku, zajął się osobiście wyborem miejsca wie
cznego spoczynku na cmentarzu cerkiewnym i S£.m 
je w potozumioiiiu zo mną wyznaczył. Na ludzi wy
słanych i pracujących około przygotowania grobu 
napadł wójt miejscowy wraz z zastępcą, pedżegaui 
przez pisarza gminnego, pobili ich i rozpędzili. Ks. 
Kołpaczkiawicz, dowiedziawszy się o tern zajścin, 
oburzony, zawezwał natychmiast wójta - użył wszel
kich słów porswazyi, aby go zreflektować i odwieść 
od ohydnego gwałtu; ale obałamucony naczelnik 
gminy rietylko nie ccfnął się od napaści, ale rzucił 
jeszcze proboszczowi swemu w oczy groźbę: „Uwa
żajcie, księże, byście rami głową nie nałożyli.11

Kg. Kołpa izkiewicz, ogólnie szanowany i po
ważany jako człowiek i jako kapłan, jest istotnym 
opiekunem i dobrodziejem swoich parafian, dobrym
1 prawdziwym Rusinem, a bynajmniej nie wrogiem 
Polaków. Oby WBzysoy księża ruscy takimi byli!

Wiedeń 9 grudnia.
(Z.) Pomimo dobrej dyspozycji targu na

szego uje mogła zwyżkowa tendeneya utoro
wać sobie drogi, zwykła bowiem pęd koniec 
roku drożyzn, pieniędzy pmaliżujo zapędy 
spekulacyjne. Hanki zbierają już skrzętnie go
tówkę na ultimo i na wypłatę kuponu stycz
niowego, to też trudno dziś było zeskontowaó 
pierwszorzędne weksle nawet na fi1/ /  0. To też 
tJabsr jpekulanei mimowoli zaczynają już po
zbywać się swoich walorów, a kursa papierów 
bamkowyob kolejowych obniżyły się cokol 
wiek. Z kolejowych papierów lombardy wysu
wają aię coraz bardziej na pierwszy plan, rok 
obecny bowiem pod względem dochodów bę
dzie dla kolei południowej najlepszym od czasu 
jej iitaienia; po koniec listopada wynosi nad
wyżka dochodów już około 3 miliony reńskich. 
Na giełuzi berlińskiej zrotiiła wiadomość o 
powołaniu Urispieg i do steru rządów bardzo 
dobre wraże Je. Rent*, włoska znacznie się 
podniosła. W  sferach finansowych bei-lińskieh 
cm&wiauym jest wiele projekt przyjścia W łc 
choru w pomoo przez założenie nowego wiel
kiego banku włoskiego. Potrzebnych kapitałów 
dostarczyliby finansiści niemieccy.

Sprawa |?Wardm traktatu handlowego mię
dzy AuRryą a Roayą poetąpiła znacznie na
przód. Rv.ąd rosyjski nadesłał już odpowiedź 
swą i zobowiązuje się przyznać Ausóryi naj
wyższe przywileje pod warunkiem, że Austrya 
zniży oło cd żyta rosyjskiego na 75 centów i 
zobowiąże się przez czas trwania traktatu nie 
podwyższać reszty oeł zbożowych. Nadto żąda 
Rosya, aby cło od narty rosyjskiej pobierano 
od hektolitra, a nie od estnara metrycznego 
jnk do ąd.

Ostatnia notowani ł :
Kredyty nńśpv. 344*25. węgier-kie 418 50, 

Anglob&nk! 152'60, Hsii my 255'ó0, Ban,kver«>it! v 
123 20 L&nderbanki 251-80, Ludwiki 217 50 
Czeimcwieokie 263'— , łllbetbale 240 

9760, srebrna 97-40papierowa
i ten: a

a’i3iirv».oVa
złota 118 20 4H, anstr. renta wal. kor. 96 65 
Wągieraka s-łota 11610 4"/„ w^gi^-rska sent*
war. ko-'. 94 15, dukat 5 88, dO frankuwka 9 92—, 
marki 12 26, ruble 1  313/4

§ Do taryfy przewozowej półiocno matr.ieokie-
go ruchu abożow«go z G.licyą i Buhowiną wejdzie 
w życie dadŁtelr 5 ty z ważnością o l 1 st> zuia 
189t roku

Ostatnie wiadomości,
Otrzymujemy następującą odezwę :
Upraszam szanownych ■wyborców uprawnionych 

do wyboru posła no S e jm  k r a j  >v y z ciała v ybor-
czego większych posiadłości ohrę- u wybo czego sa
nockiego, ażeby chcieli w dniu wyboiu 20 grudnia 
r. b ntjdalej o godz 10 przed południem zebrać 
się w sali Iude powiatów* j w S noku w < clu wy
słuchania wyzrauia wi»vy politycznej k; ndydatów,
tudzież, o il i cza17 pozwoli, sprawozdania posłów
sejmowych z Saoockiegi, z ich czynooś ii po-- elskich, 
których w tym celu zapraszam na zgromadzenie,

Feliks Gniewosz, 
pr,:Zi h Rady po w. sanockiej.

Telegramy „Przeglądu1L

deas i tym razem nic wybrano aui jednego 
posła postępowego Owóś imieniem tych p - 
słów oświadcza p. Rut rw.-ki, że re wrględów 
politycznych nie widzi w obecnym składzie 
komisy! dla reiormy wybo czej gvvi>.rancyi, że 
obejmie ona całość ' ,ate esów krajowych, że 
zrozumie potrzeby i właściwości ludności, 
zwła-izćza miejskiej, przemy.-dowej, robotniczej, 
tudzież .ntehgsnej i W  obec tego po łow.e po
stępowi w poczuciu sprawiedliwości i ogólno
krajowym interesie mufce® domagać się na
prawy złego, to też mówca stawia ich imieniem 
następujący wriesek : „W zywa się komisyę 
parlamenta'ną, aby na jednem z najbliższych 
posiedzeń przedb-źyła wniosek odpowiedni 
uzupełnię: ia komisyi dla reformy wyborczej".

Wniosek ten przyjęto jedn głosDim
Z kolei ks. P a s t o r  imieniem posłów 

kapianów, których w Kole zasiada pięciu, wy
raził żal z tego powedu, że Koło z zasady p - 
mija koięży przy wyborze do komisyi, a przy 
osłatnioh wyborach do kemisyi dla reformy 
wyborczej znów ich pominęło. Że kapłani po- 
n ijani bywa:ą przy wybojach do koraTsyi fa 
chowych, jak np. prawaiczej lub kolejowej, o 
to nie mają żadnego żalu, ale w komisyi dla 
reformy wyborczej nsleżał im się przecież głos.
Wszfck i  ikb nie może zarzucić księżom, że m 5
zna ją ludu i stosunków ludowy ch. Mówca imie
niem swoich kolegów kapłanów prosi o więcej 
względności na pizyszłość.

Następnie po załatwieniu kilku drobnych 
spraw przystąpiono do debaty nad sprawozda
niem komisyi o stanie wyiątkowym w Pradze. 
Dyykusya była bardzo ożywiona. Przemawiali 
pjfc Dawid Abrahamowicz, Lewakowsfei, bięts.k, 
Lewicki, Rutr-wski, Pioiński, Czaykcwsk’ , Ko
złowski, Roszkowski, Szczepanowski, Chrzano
wski, ks. Pastor i ks. Kopyeiński.

P. Lewakowski oświadczył, że głosować 
będzie przeciw zatwierdzeniu stanu wyjątko- 
wego, gdyż agitacya wCzechacu 2,daniam mów
cy nie jest ani sooyaiisfcycauą, ani anarchisty
czną. P. Piętak oświadczył, że motywa komi
sy) nie przekonują go jeszcze o konieczności 
zawieszenia konsiytu.iyi. W edle ustaw, nale
żało przed użyciem tego ostatecznego środka 
wyeserpeć i une ś odki norms^ne aż do użyciu, 
siły zbrojnej. Z te go powodu głosować będzie 
mówca w K ole przeciw zatwierdzeniu rozpo
rządzeń wyjątkowych. • P. Roszkowski przyłą-

xyt się do wywodów p. Piętaka, a także p.
Lewicki oświadczył, że głosować będzie przeciw.

P. Rutow/ki ostrzegał, aby , nie unesseno 
się ogólną symp«tyą. dla wszelkich ruchów na- 
odowych. Pamiętać należy o tern, że obecny

ruch cze-iki jest stanowczo szkodliwy dla a-
zej sprawy narodowej i dla monarchii. Nio 

powinniśmy się bawić w sentym .ntabzm, lec^ 
yfianiśmy stać na straży interes’ów narodu i 
państwa

P. Pirińsk b: onił wniosku komisyi, p. 
Czajkowski również oświadczył ńę za tym 
wnioskiem P. Szczej.auowski wykazywał, że 
stan wyjątkouy me dotknął w niczem czeskiego 
ruchu mredowego, dotknął on tylko kilka taj
nych stowarzyszeń i czasopisma socjalistyczna, 
tudzież indywidua lubujące się w wybrykacń 
ulicznych Organizacja polityczna młodocz chów 
ostftniemi cza;y m m  omła fię. Bądź co bądź 
sytuacya polityczna je t tego rocSzAju, że mówca 
me mógłby wsiąó odpowiedzialności za konŁe- 
kwincye, któieby powstały skutkiem odrzuce
nia wniosku korniwyi.

Wiedeń 11 grudnia. Koło polskie odbyło 
wczorai długie posiedzenm, na którem prze
prowadzono dyskusję nad spiawozdanitm ko
misyi o otame wyjątkowym w iłradze. N* pc- 
czątku posiedzenia zażąuał p. "W elor. ioiski upo
ważnieniu do postawienia w izbie wniosku o 
zaprowadzenie kontroli piintwowoi n*d j rzed- 
sięt.orstwami emigr^cyjnemi. MMioeok ten ode
słano do komisyi.

P. Eugeniusz Abrahtmowinz podniófi tę 
ni*-wiaśuiwośó, że liltwidacy* szkód zraądzc- 
nych przez tegoroczne powodzie w Gralicyi, 
postępuje bardzo leniwo 1 że referatów odno
śnych jeszcze nie pokończono, gdyż za mało 
urzędników przeznaczono do tej czynności. 
Władze podatkowe jtdnakża mimo to ściągają 
podatki s nawiedzonych klęskami elementarnu- 
mi okolic. Mówca wnoś., aby minister Jawor
ski wdał się w tę sprawy i wyj-duał zawiesze
nie egzekuoyi podatkowych w Galieyi aż do 
przeprowadzania odpisania podatków jak to 
ministęr fia&n-ów zrobił już dla Czech. W  spra
wie tej przemawiał jeszcze p. W ł. Griewosz, a 
niimste. Jaworski przyrzekł porozumieć się 
z ministrem skarbu.

_ Następnie p. R u t o w s k i  zażądał głosu 
1 grnpy posłów postępowych wymził
u o gwarne swe ncd ti.rn, iż grupę tę pomimęto 
zupeumo przy wyborach do komisyi dla refor- 
my wybo czej. P. Rutowssi wywodził, że to po
mijanie yosiow postępowych odbywa się syste
matycznie od zasra istnięaiiał tej kemisyi, która 
teras w ooeo wystąpienia rządu z projektem 
refoi my wyl orczej, nabrała niezmiernej wag .

ylówca nie może pojąć tego pomijai^iw, 
gdyż posło\; ie postępowi zaw.-ze skłamali do
wody wielkiego umiarkowania poczucia soli
darności w c^ec iutere: ow krajowyoh i naro
dowych, a najlepszy może do r ód złozyli wła
śnie w czasie ostatniego przesilenia. W  tej 
faz.e zapewniane niejednokrotnie, że inreiesa 
miast tr Izież warstw społecznych, reprezento
wanych przez VruPS Posłów postępowych, będą 
należycie uwzględnione zarówno w Kola póf-

W  gło.s.jv 'iniu przyjęło Kuło wnioski ko
rni cyi w*:zystkiemi głosami przeciw czterem i 
wyzuaczyio p Szozepaiiowskicgo mów. ą swoicu 
w pełuej izliie.

Faryż 11 giudnia. CLłe miasto znajduje 
się pod wrażeniem sobotniego zamachu (vi- 
de „Przegląd polityczny*). Policja  wytropiła 
już sprawcę tej zbrodni. Nazywa cn się Au
gust Vai;laat i mieszka w Ghoisy io Roi Ex- 
ploz/a atasila i j g>, odnió ł on miaiowicie 
skaieczema, w no: i u io. Indagowany prziz 
prezesa policji, wypierał jjjtą Yaillant z po 
czątku w&selkiej winy 1 poda! fałszywe n&- 
z ■*» i iko, utrsyraując, źe nazywa się Marchal. 
W  obec zefcndii j«dnakź-i świadków7, któ.nsy 
widzieli z gs.le. yi, jak Yaiiiaut rzucił bombę 
do sal:, zamachał on dalszego wypierania 
się i przyznał się db i zyaa. Chełp się on 
z m ag; i nie okazuje nejmniejszaj skruchy. 
Opowiedział z zimną kjaag ozoz gó/y zbrodni 
i oś w i. dożył, że zamiarem J-gi b y ło1 trafić 
prezesa izby p. Dopuy, aby wywołać tern 
Większy efeki.. Po skończ mej indagaoyi o i -  
s swiono • gó- do szpital* Hotel D,eu ; — wy- 
pujztizoni z a i na w.jluośó wseystUe te osoby, 
które w chwid eksplozyi zuaidowtły się na ge.- 
leryi i które zctrzym&rio początkowo celem 
wyszukania, miedzy momi sprawcy zamachu, 
zatrzymano tylko kilka podejrzanych indywi
duów, o któ-ycL przypuszczać możne, że byli 
spólnikcrai Yai l&n/a.

Paryż l i  grudnia. Yaillant w obec służby 
szpitalnej, tu ls ra  ch irych , leżących z nim w 
jednej ;alr, chełpi się wciąż ze swego rzynu. 
Nie chce on wydać spólników zbrodni, utrzy
mując , że wcale ich nic misi. Bomba, którą 
on wrzucił do tali, byt jbo mały g rnek na
pełniony mate/yą wybnehową, tudzież sieka
nymi gwoździami. Zn.oiia.r Yaiibuta rzucenia 
bumby na st ł prezesa izby p. Dupuy dla te
go tyiko się cis poxvióił; ża powna psni, t-ie-
dząoa pr*ed zb^odnia zem, o którą on się o-
parł, zrobiła nagły ruch w chwili, gdy Yaillant 
rzucił bombę, sRutk’’em cz~go zmniejszyła się
s:ła rzutu i borab.*. zami.*st na stole prezyden
ta, &L'o i na podłodze sab, ekspb.dowała juz w 
powietrzu.

Yaillant był przed kilku laby odpowie
dzialnym r-dakt;orem pewc°go socyal.styczn - 
go pi'ma. Ma on żon^ i d/foje dzieci. Sądo 
wnie karany był iuż pięć tazy za kradzież i 
inne zbr 'n.c. Jest on jednym z fanatycznych 
członków socjalistycznej party i rewolucyjnej 
P  dez&3 rewizy' w mieszkaniu jego w Choisy 
ie Rei, znaleziono p-och st-zelniozy, działa z 
zakresu chemii, tudzież mnóstwo anarchistycz
nych p /m  ulotnych.

Paryż l l  grudnia. Wczdraj przed połu- 
dn'em odbj ła się narada gabmetu, na któivj
zpsiaiiawiauo si.ę nad tein, jakie dalsze środl i
prz.‘dsi.ywz;ąć należy oclem uchronienia się od 
zamachów anarełr. stycznych. Postanowiono 
przedewszystkiem. obostrzyć ustawę o przecho
wywaniu środków wybuchowych, tadz:eź ustawę
paszportową. _

Londyn 11 grudnia. Wczoraj odbył się na 
T.afalgarsquare mityng anarenistów, na K t ó 
rym przyszło do wielkmh awantur. W  ehwiii 
gdy przywódzca anarchistów Nichols wszedł 
na trybunę i zaczął przemawiać, licznie ze-

skiem, jak i w Sejmie. 1 net n&darz^ła się brane tłumy poczęły go wy-zydzać, w komu 
sposobność spełnienia tego przyrzeczenia, prze- zaś przybrały tak groźrą postawę, że Niehols 

„ . . . , prowadza io b' wiem uzupełniające wybory do musiał czempręazej uciekać. Poiicya rozpęaziła
Z poważaniem Zdzisław ubertyńJii. I komisyi dla refó.my wyborczej. Mimo to je-1 w końcu całe zgromadzenie.

Weis 11 grudnia. Geeaiź przybył wczoraj 
w odw.edsmy do swej oórk: arcyks. ■ Maryi
Waleiy-, która jest w poważnym stanie. Ce
sarz zabawi u niej kilśa dr.-.

Wiedeń 7l grudnia. Klub laski na B.-.-bo- 
tnlem posiedzeniu urn walił głosować przeciw 
zatwi rdzeniu stanu wyjątkowego w Prcdze.

Peszt 11 grudnia. Magyar Ujsag don.sl, źa 
n* d^isiejszi in posiedzsniu 'sejm® wamsiony zo- 
s .auie nrgły wnicsek, aby p -riamen owi fren- 
casbi- mu wyrażono kondolencyę z powodu nie- 
iłychanego zamachu popełnionego nań w sobo
tę. Itównoczesme z&żądeć m6j'ą wnioskodawoy, 
ażeby wszystkie pariamenty europejskie zawia
domiono ofiryaluie o t m, iż w seimie węgier
skim utworzył się z łona wszystkich stronnictw 
kem tet, który wziął sobie zadanie porozu
mieć się w drodze międzynarodowej co do 
tego, w jaki sposób uchronić należy swobodę 
parlamentarną i bezpieczeństwo ciał prawo
dawczych, tudzież fundamentu porządku pań
stwowego przed wzmagającą się epidemią 
anarchizmu.

Prsfjje* hali do Lw ow a
(l.iia 11 grudnia 1H9S.

HG^Eti ŻORZA. W. Goraj’ska z Um.eszcza. 
J Rozwadowska z Karrwi;;. Z. Janicka z Berezo- 
wiey M. ńreińska z Wyszatyr. Hr. O. Potocki z 
Ma yampolu. A. GJgotzy z Przemyśla- Hr. M. Ko
morowski z Chcroorowa. K Wierz-hleyski zs Staw- 
czan. Dr. W. Kit sler z Czerciowiec. W. Hoeuiger 
z Pizemyślu. J. Łukasiewicz z Zezisej. Br. R. Mer- 
taos z Tarnowa. J. Biliński z Panowie. M. Ludwig 
z Sambora. J. Diebu ger z Biidayegztu. J. Bactte 
z Bor osła* ii

H O lEL.FRAN tfilSK l L Królikowski z Dy- 
djaty z. O. Ambroziewi z z P >morzan. ¥  Bastgan 
z Romauowa. W. Kraińsky z Perespy. A. Mahamed 
z Per;.'i. L Fifer z Rumunii. D. Rohn z Pragi,
M. Subei z Czy Łowiec. E Bloch z Pi»^(i. A. Roih 
z Buiapesztu. L Pers h-.k i L, Rcs.et z Wiednia.
K. SKO^rońsei z Zawalona. -

H O T E L  WICTOiilń Dr. A . Dworski z Prze
myśla. Prof. M. U,ysz ze St.nislaTowa. J. Benjo 
z Bi; lasŁsztu. P. Betko i ski ze Stryja. F. Weiner 
z Budapesztu. J. K  .rui .er z Yfiagog. K. Barci
kowa z Rzeszów... P. S hulz z W iefni- J. Prach- 
teł de Mirawiańsk.-. z Przemyśla E, Herman z Ko
łomyi.

UOTHI KOPERTA!,. T. hr. Rmsocki z Bro- 
dó,v. C hr. Tarno zy zW ęąi. D -. Boroński z Kra
kowa. Dr. i, Kopff z Krynicy. C. Rosenberg z 
Wudnia. A. Riess z Wiednia, F. Jan tomek z Pragi. 
O Herzog z Lubieniem J. Adler z Zubłotowa Ks. 
A, Euzinger z Naro;a. J Werbacho A’ ski z Odessy. 
O Strzemborz z Żytomierza.

HOCEL METROPOL. S. Sokołowski z Tar
nopola. L G furcz z K.łooayi. E. Dąbrowski z Tar
nowa. J. Bogd:now;cz z Kiłomyi. T, Dauaian z 
Czerniowiuc. K. Bhuc a z Wiednia. S. Hofme.nn 
z Wiednia.

I V a  f i  e ^ ł a  n e .

Rufiryka ta n in  ” o c c o d z i  <Kl Redascyi, nie oierze t e i  
ia» Ssą siebie z- nią żadnej o d p o w i e d z ia l n o ś c i .

-  L o k - l  zobtat rozsz . n o n y  P o k o je  d la  w ię k sz y ch  t o -  
>rzystw lu b  ze b r a ń  z o s o b n e m  w e jśc iem .

tiiu sIa łow E cz St Jan ik
handel delikatesów i win we Lwowie.

W łów ny sk ład  o ryg lua lne j

Bielizny wełnianej
syste nu prof Dr. Jaegera

w M«gazynie Sohayerów
\VK L W O W IE .

M .  J O N A S Z
b » ik «> w y  I fcaatoi* w y m ism y  

w e  L w ow ie , a lica  J ą g M h tó sS S  1. 8,

J f  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej
szym kursie dziennym

PflOMESY
do ciągm mii ’£  stycznia 1894 r. na losy kredyto
we v °  B z łr . w raz  z e  s te  n p ie m  G L w a a  w y g r a n i  
SAO.OOO koron i na wiedeńskie losy kuma 
nalne p o  3 zk  76 c i .  w ra z  e  stem p lem . G łó w n a  w y 

gran a  4 0 0 .0 0 0  koron
U p ra sza  tiię o  la k . w cze sn e  zam ów ien ia , g d y ż  na  

d w * dn i p rz e d  C iągnien iem  d o ty c z ą ce  z le ce n ie , z p o r o d u  
w y cz e rp a n ia  zapadu n ie  m o g ły b y  b y ć  w y k o n a n a .

P r z y  za m ów ię - ia ch  z  p r o s in c y i  u p ra iz a  s ię  o d o  
łą c z e n ie  2 0  ct. na  p o -toryu rn .

Rok zał-.tżenia 1853 .
AUGUST SOUELŁBNUBłtG  i SYN

MST 4o:» -ankowj i kau-fcur mymfauj "SM8 
we Lwowie, kupuje i sprz daje wszelkie pepiery 

wartościowe.
F c «  - n e » y  do c ią g n ie n ia  2  s ty czn ia  r. 1894 na 
lo sy  k r e d y lo w » po 5  z ł. w raz  ze s te m o le m  G łów n a  
w y g r  .na  3 0 0 .0 r'0  k o r o n  i na  w ied eń sk ie  losy koma- 
a a ln e  p c  3 zł. 75 ct. w n z  ze  stem p lem . G łó w n a  

w y g ra n a  4 0 0 .0 0 '1 k uron .
W y d  v  n ic tw o  g a -e ty  losow ać X a d / i e j a .  

P ren u m era ta  r  icsn a  i ł ,  1 ’5 0 , n a  p ro w in cy i z ł. 1 80.

tr: *. sHMMBieif swsioatj

Wiedeń dala 11 grul. (godz. 12 w połudn.) 
K -eiyty 345 15, krui. w»(jgitir iai i — .— , Ang ob. 
152.50, Uaiony — . —, Bauiyereiny — •— , Lan- 
derbanri 252.59, ALeye tytoniowe 201.— , Staats- 
bahay 309.75, Lombardy 107.50, Elbethale — .—

ifęg , 4 ° / «  a o r .  —
Al; liny — .— ; Marki

Renta papierowa — .—i Renta
R-tiłt» węg. złota 4 %  —.— ,
61.23, Losy tur. — .— .
j» v w  77:SS>:

L w ó w  dn ia  11 g ru d n ia , ( - i  I z b y  i an d lom s ,). 
A k c y c  za  s z tu k ę : K o le j g a l. K a ro la  L u d w k a  

209  z ł. ń i. k . 210-50  do 219 -00 . K o le j L w o w .-G ze rn . Jasska  
p o  200  z ł. w . a. 262 ~ u r  2 6 5 '— . B a r k u  h ip o te czn e g o  do 
200  z ‘ . w . a. 3 80 ' -  do 3 9 0 '— .

Listy zastawne z a  100 z ł . : b a n k u  h io o t  g a l
5 1S;0 losow . w  4 0  la t. 100 70  do 101 -40 . ó 1/. z  l u ° .  prem .
109-50 d o  10' -u , 4 'l ;-| 0 lo s . w  5 0  la u  99  0 0  Q„ 100-60.
b an k i k r a jo w e g o  ń - J *  lo s . w  ć,l iaU 100-50  do , o l  2(J 
lank u  G a jo w e g o  4 °j0 lo s . w  57 la t. 97-30  d  9 8 —  i o w .  

k redyt g al. z iem sk . i \  (I . e m i« y a j  9 D- -  Jo  y v 7 0 , r ' a 
lo s . w 41 b 2 la t. 9 8 —  d o  9 8 '7 0 , 4 \  lo s  w  56  lakach 9 8  -  
d o 98-70. 4 -L 0!, lo s  w 52  lau  ,tW-90 du .

O b l i g i  za  100  z l ..  G alie  fu n d u szu  p r o p in .c y jn e g o  
- “Io 9 6 9 0  d o  9 7 -6 9 . B u k ów , fun du szu  p rop in acy in egu  5°|, 
l O r s i  du '0 2 -2 0 . K tm . nuni m k ra jo w e g o  5 7 , - w. a. II. em . 
102-20  dc 02 90 , P o ż y cz k i k ra jo w e j 6 ‘" 1 0 5 '—  do — i— ,
4 r|.“ a 100-—  do i 00  ,0  4 “ . z - o k u  1891 95-70  do  96 -4 0  4 I1L
z r o k  i 1893  9 6 '—  do 9 6 7 0 .

llwiiety. i>uka ce^arsk, 5 -83 d o  5’9 t  N a p o le o n - 
d o r  9-87 d o  9  97 . P ó fim p e ry a ł 10-10 d o  — . — . R u n e l 
ro sy jsk i srebrny cz y  p a p ierów 77 1 .3 1 5 0  d o  1.33 — . P  C m a
re k  n ie m ieck ich  o l 7—  d o  61-60.

W 1 S O K A L  I  L I L I E N
O om bankowy i Kantor wymiany

W E jL W O W IE , kapuje i  s p n : v i « , e  wszilkie lisfcy Z i s t a w u s ,  5% . O oligioys komiualag oiaku K r a j o jw e j j o .  4 I/,°/'o i 4 1/, pyż /jzk ę  kra;owt. 
Oblinraoye długu państwa, A scye baukowe i kolejowe, Obligao/e pie.-wszeAsfcwa, Losy pafisowowe i prywatue, M^aety a-is&ryaosie i zagraaieaua 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowau/oh oUtuyoh obligaeyi i losów, jakotea płatiyoh supoaów bez doiiozeuia prowizyi. Zl icania na 
nieldę wykonują najrzetelniej Przezazy aa Więkaze miast. zagranicy pj najtańszych cenach. Zlecani t z pro zuncyi wykonuje o-lwrotaą poczty bez doli jzeaia prowiz/i



PRZEGLĄD » 12 grudnia !8«S
D .n u d o  )gl«8xrniB  zw yk i ym  

drufeiem  1./, ct. od w yrazn tla - 
i t j m  zaś J ru k ii 111 3  ct

D EN TYSTA
D t . B . K a c z o r o w s k i

były uczeń szkoły berlińskiej, prze
niósłszy swój długoletni

Z& aład  dentystyczny
z Wiednia, do Lwowa, ordyn. przy 
ul, Sykstuskiej f, 23, (stara poczta; 
parter od godz. 9 — 1 przed, i od 
2— 5 popołud. W niedziele i święta 
od 9— 12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambuiatoryum od 
3122 godz. 8 —9 przedp. 13— 13

Pierwssa krajowi, fabryka oLemiczno-kotunaty jfcna

J " .  Ztl Ib . n .  &  t  o - w  i  c  z

In strn m en ta  muzyczne w wiolsim 
wyborze poleca na gwńzdkę Stanisław 

iloiuzorrski Lwów. Osaoli iskich 12.
K a losze  roSj.,Dkie damskie i męski 

ceny fabryczne. Parasole angielssie od 
2 50 automat 3 60, parasole dla dcm no
wość (Gratiosa) uenL e i leski* od 4'76 
polecają T. Górski i 8. Szydłowski L-sow 
plac Marjacw S (róg Hetmań-kifcj). 8060 

iU|lep>v*e w śWiae pierniki i.oleca 
cukie; ma j ,  / „ u  av. r .l al. atadeini, k 
Filia Rynek dom przechodni, dawniej 
Andricngo 30e5 8 iQ

F«rteftifl(n Stieicliera. Rnrtepiany 
pianina poleca Karol iiarecKi Lwów, c!;,: 
orego m  Gwarancja do 10 lut. 3106 3 6

NOWOŚCI w papierach 
l i s t ó w  y o ii 

stosow ne na podarunki,

Karny do obrazow
puleca po umiarkuwaijCh cenach

F. NIŻAŁOWSKl, Lwów.

may-stra farmacyi ; chemika sądowego 
wa Lwowie, ulica Kopernika nr. 3 

Filie : w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Ozemiowcach w Rynku nr 2. 
OdszcKegClniona aa wystawach krajowych i a-igiaiuojnyoh 10 me- 
dalaiLi zaatog i 2 dyplom,,mi aznsnia, & na wysu&wie wszechświa

towej w Aatworpii Dyplo n*:m honorowym za ^nafiomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 

a mianowicie:
■ A>|n *jr l|f81 ri Usuwa z twardy pryszcz, , liszaje, tfądzki, pierzchnienie 

fT U U a  IIU1lYŁPfiu, ( Osaczenie skóry wyg'adza zmarszczki i dołk capowe. 
Twarz oaświeża, wybiela i wydelikatnia.
M u flłf l  ltn $ m (u U P 7 n O  łagodni- wpływa na naskórek, zapobiega pierzei, 
n l J u l  U l\U J U1 L 1 l>X.llo nieniu rąk i twarzy, bardzo dokładna oczyszcza 
skór(; Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. Cera 60 ct.
A t lt  n ntill z-ader artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem

Hi skutku i dot roi z an ilennla. Środek ten otrzymany z odświe
żających Bubsutncyi usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wąćro .iane itd, nadaje 
cerze owietną białość, świeżość i delikatność. Cena 2 zł!

, - 1 1U najsilniejsze wypadanie wlosow wstrzymuje, cebulki włosowe
■■ u lC II ll ll  w B:i, ia i do wytwar/ania i porosiu wlosow pobudza. Flakon
3 zł., poł zł 1 60. 2vt2

iczne

ZaLowicDia zaniiejSoO^e odwrotnie-

i ł .  wMmm
przy ul. Szpi.ateej 1. 28 we Lzow.e 

poleca swój u i c h i  zapas pow ozón
wszelkiego rodzsju t. j, tarantasów, woz 
kow gospodaiak.ck, km et > san najnow 
szego fasonu pod gwar-ncyą wyśni lenitej 

jakości po nader przystępnych cenach
3U0 2-3

lio b r y  ry so w n ik  z niższą szkoła 
znają* e stałe zajęcie. Zgłoszenia uo Biu
ra dzienników L.PKhna. 3118 3-3

k a r e t a  na 3 osoby z fabryki n,ohnc. 
ra w Wiedniu mało używana jest Uo 
sprzedania. Zgłoszenia do Zarząd, dóbr 
Umieszcza op. T a rn ow iec  pod Jasłem

3030 3 4

dotychczas nie jostały jeszcze prześcignięte ; 
stanowią one najmilszv podarek gwiazdkowy 
da dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich 
wynosi w i«le lat, a i po tym czasie d-jąs.ę 
jeszcze dopełniać i powiększać. PrawJziw-

kotwiczne skrzynki budowlane
»ą jedyną zaba wką, która we wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znąją, z przeświadczenia co raz dalej po
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynegt w woim rodzaju środka o 
zajęciu zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej tumy 
nowy. bogato illusti ówany cennik
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdauia. —
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać, kotwicznych skrzynek budo 
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto U,wiem zaniedba „ę prze 
s.rogę, ten może bardzo tatwo dostać jedni z bezwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenai b: 
35 kr., 70 kr., 80 kr.. 5 złr. i wyżej

we wszystkich lepszych handlach zabawek,
Nowość! Riohterowskie zabawki w cierpliwość jajko Kolumba, Usmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. nowa zeszvty zabierają tikże wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr.
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F  A d . F t ic h te r  &  C le .,
P ierw sza  austr.-w ęg,, ces. i król. u p r z y j ,  fa b ry k a  łkrzynelc b u d ow lan ych ,

J Ł  Wiedeń, I .U lica  N Ibelu n gen 4 , Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, LondynE.C., J Ł
Nowy York.

W i e l k i  w y ! : i» r  n o w o ś c i
w towi -a'h spe.falno-ealanteryjnych, Biżuteiyf uerlunie-yi, przyborach toaletowych, 
artykułóv do p dróży, wyrobami zbrouzu, ntelu, aluminium, drzewa ikćry i jlu- 
szu, uujoliki, zkła oraz w wyrób eh japońskich, Wachlarzy damskich, Etagenk i 
Stolików salonowych ar ,kutów dekoracyjnych i wiele innych praktycznych, poleca

firm,:
na podarunki Bożego Narodzenia (,.Gwiazdkę“)

k  m
(M a-fozin an ban Mas ch e; 

wfe L W O f f i E  E ó g  p a .u  M -r j o ieg > i nl. Tes trafnej 2.

S klkfty '
we Wiedniu 

Mollardgasbi- 12 a

W Budapeszcie 
KeiepesLi Grand Bamr 

i
Maga/yu artykułów do 

podrży
uli.ii. Kejrepcsor.

io Karlsbadzie 
Miiblba Ig sse.

W Budapeszcie 
Magna ny 

specjalno - gah.nfsrjjne 
ulica Heivi ńcka 9. 
ulica ffafy-,ńska 10.

I pigtio.

C V ny 8t».łe i kiBiriiackftw m e
CJirsnikd lln ś tr liw tta o  jota f r i u l o .

Śitclad

U i i ip  r ia a s  i  S y n o w ie
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

polec t:

ii a tery o meblo, e. dywany, cnodniki i por
tiery. iuw }ia  wełniane na łożke, do po

droży i  n^ koni®;
3133 2—3

poleca ssę wkładów swoich vre L w o
wie iM*rodny Dora), Stan-rławo- 
wowie, K ołom yi, Sniatypie, Id Ka
tynie, Stryju, DronocyeMi, Sam bo
rze, Przemyślu, Sanoku, Tarnopolu 

i Brodach

N  a ś w ię ta
Mió 1 patn-Isę 1 kilo po 64 i 70 ct. 
Powidła prawdziwe śliwkowe 1 k. 32 ct. 
Orz id y  włoskie wybierane 1 k. 40 ct. 
Orzechy ture kie i kilo po 40 i 5'Lct. 
O.zeahy l isk ,we 1 kilo po 30 et. 
Migd ły I-a 1 kil) 1 złr.
Rodzynki euttańskisi 1 k. 56 i 64 ct. 
Mió t pyccny flasz1- a :i/i 1 tęi 80 ct 
Miód bi ly „ 1 , „ 60 ct.
VV''no fliszka 3/, 1, od 40 ct. i wyżnj. 
Swi- es ..tołow-) I-a , a zka 50 ' g 1'. 45 ct 
\Vi ia beczułkami 5 k logr f -auco pi 

zł. 3, 3 30, 3'70, 4 10, 4-50, 4'90 
P zy lwowskim  *0 ład ii 3 pu 

kój db śn aduń z kuchn a
3140 2 - 5

i i i ć
M a # o  o i w o r z o i i a

c. k. -iprz. fa b ry k a  mk erb w, po  
k«is;u , arb i  klejts. roslin iiego

j , fmoiuh nr h m
j donosi Szmi. P. T. PubUcznoś d, że ot o- 
rz.. ła we Lwowie pi zy ul Ka .innerzowskiej 

1. 13 filię  pod zarzę/lem pana

C u k irr  znacznie potaniał. w głowach 
1 H. 88*/, ct., częściowo 1 kl. 39 ct. 
w kostuch ub mączeti 1 kl 40 ct. tyłku 
w handlu Lćuntrda Soleik ego ul. Bato- 
rego 1. 2 w* Lwowie. 3021 2-3

B a r k i  sławuckie, a karpę-ki ciepłe 
getry dla pań i p_no./, t amitelki włócz 

iwe i ze skory sarniej. Papucie, panto 
fle i śniegowce, sprzedaje najtaniej T. Gor' 
ski i S, szydłowski, Lwów, nlac Maryack" 
8 (róg Hetmańskiej;. 3059 2-2 1

S ła w n e , i .zuźe Mai .nera i Syna 
we \viedniu, b a łła b a n ń w k i jedyny 
zdrowy i silny, k elLzekwódki poleca Ka
rol Bałłak.n we Lwowie. 30i4 6-8

A p te k a  w Chy rowie poszukuje asy
stenta lub magi-tra farmacyi, ali tylko 
"e,igji rzymsko katolickiej. 3165 1-2

I  rząn  poczto ny  w  K o lę d z ia -
aarh  kolo Czortbowa poszukuje

eiispedytorki
■■odarunkl na święta jo^oto - naj

nowsze bluŁk , kaftanik", halki, majtK’, 
.zla.roki, ubiory damskie sukieno czki 
dziecinne, bi :lizne, lartuszsi po cenie 
fabrycznej nabyć" można w Magazynie 
Wiedeńdkim Rd. Gotdieba re iiwowie
ul. Jagiellońbka 12. 3165 l-l

R u z o lis j te wszystkich imakach 
sprzedaje duzą flaszkę 76 ct. ódki ±'ra- 
Labki 1 zł. Koniak tokajski prawdziwy 
1.50 handel Bodnara, Akidemicka

3 66 1-f
fJrzeditlkbw prywatnych, oficyali 

stów, aasyerów ftp u, naszcza tylko biuro 
wywiadowc e Dob.iszyńekiłgo Lwów, Ha
licka 21. d *3173 1 |V

liWOWttkie bioro prawnicze, starosty 
R“ichdl.a m zeniesione a ulicę Batorego 
u  (Halickie). 3 70

Rządca ekonomiczny
i-ne d iu  u sAaszcźiitie. 

Zgłotzem a a odpisami świa- 
l«otw pr/y jm aje Zarząd dóbr w 

A iżyńcu op. M iżyuier. Nieuwzgltj 
dniut-c p dama pozostaną, Bez 
odpowiedzi. 3163 1-3

Bo sprzedania, 
nowskiege 15.

realność Koi ha- 
3189 ! 3

Pochodnie naftowe
po złr 2 60 poleca

P io tr C h r i s t ó w  sk i
handil że’azny we I wov . plac Kapitub 

ny 1 (naprze, iw Kat dry!.

i .koliom
potzukiuany zaraz. Kopię świa 
deotw oran warunki adresować 
Zarząd dóbr Kiemirów. Niouwzg'^ 
dnione zgłoszenia zostaną bez od 

pcwi. dzi. 3142 1-2

Zaproszenie
do łaskawego z w i e d z e n i a  
przedmiotów galanle-yjnyob 
i dzieł sztuki soliście z ku- 
p-on,ch  w P^yżcR Beilinie, 

W iedm u i Monachium.

Z poważaniem
M. B  E I S

skład plac Trybunalski 1.

8132

SKŁAD FABRYCZN Y
c. k. uprzyw. fabryki

ś w i a t ó w  e j  s i a i i i y
w BERNDORF

N a c z %  n  ^
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

eu srebra cłuńjkiego i aloaki

N A C Z Y M A
k u ch en n e  z czystego n ik ła
z potęczeniem długoletniej trwałości 

poleca

6. i.

W. BILIŃSKI
we Lwowie ulica Hdtuańska 1. 2.

Zakupiłem
po

A, Mańkowskim
wszystkie skrę wina

wśjgierakie, irancnskie, rtń- 
aktd, hiszpańskie —  psww- 
dkŁW6 tom aki— ru.ny, ara
ki, miody ronma.:. e, bkwo- 
ry, nalewki, rozohsj, wód
ki, ody  iramuskie ibp.

BprzMą-ę takowe po siaa 
ciirie ztiijaonyeh ceneeb. w 
moim nanula we Lwowie 
ptssyui. K.&kowskiaj i. 11.

K a r o l  B . i y o r .

iftainla-C bardzo d/bro para zlr i'ac. ilai,.ax z« stalowumi lożami 
pai- złr. 2-20. Halifax z- izer,,kiemi nożami pan. złr. 5:50. lliliiax niklowane 
zwykła p ra zlr. 3 50. Hilifax Niklowane z sze-okiemi nożami para złr. 5'5 i. 
Halifa_ damshie uie nikio an̂  para złr. ł.oO IIalifax damskie niklowana 
para złr. 3. JŁerkuralbo! teł ?eti' para złr. 3'20. Merkur damszie, niklowane 
z szororiemi nożami pa-a złr. 6.

J acK m ii IlaineN ni>j niklowane para złi. 5. JacKson Hsines niklo
wane para złr. 6. Jackson Hainea niklowane, modal z Grazu para złr. 7,.- 
Łyżwy żelazne z rzomykaiai para złr. 1. Part. pasku w do Halifiuc ct. 80 

poleca w największym -wyborze
P i o  ti*  C h r z ą s t a w s K i

handel żelazny ®e L oy:.!!, plac kapitulny 1 (naprzeciw Katedry),
Cenniki ilustrowane do ay&pozycyi. 2888

Dla c-łonków „Sokolą,1, Tow-rzysti- łyżniarskieb i uczni 1G°|0 opustu lub 
_____________________ franco do k«zaej stacy pocztowej

Zarząd’ dóbr Kańczugi przyjmie 
od Nowego r.ku
L ic t f t j  e ,  A  na w ikt i Jtuii®- 

l i w m a  na oidynnryę. 
Zgłoszą ńa z oapisami swiaaeotw. 

Nieuwzgl^dnit no pozesujną bez 
odpowisazi. 3x54 1-3

Wezwame.

we Freiw^ldau
ces, król. do.tawcow dla aus.ro i.-ęgierskiego dworu

I ' ł 6 ln«b9 
ił ch u a fka , ś c ie r k a  i

w s z e lk ie  ln ia n e
polecę, najtani-ej handel

Zaicjistiowauf iwowska Spółka zalicz
kowa stowarzyszenia urzędników z poręką 
nieograniczoną (ul. Cicaa ł. 1) uprasza p- 
Maryą Wolamecstą, by we własnym inte
resie poiaia Spółce te.aźniejsze miejsce 
pobytu. l-l

Li. o w unia 8 grudnia 169 j.

bą do uiinoszozenia:

JA N A  R Ś tO LA  we Lwow ie,
O ls y  liartow n e : pp. odsprzedającym, właścicielom

reBtaurat rom dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.
hoteli,

1754

a r n s e ® ? ! ? 6!ś©

H itu iz , cle lku  l o i k a  z patentem 
w aieilniui wieku, doskonała v, fran.uz- 
kiem (przebywała w Franoyi O lat) i le- 
a jc.i n i mui.yte. i% n u c z y d c ik a  

B o lk a  z pat-n.em, biegła w muzyce, 
lrancuzkiem i niemieciitin- ^Sancaycitói 
k u  4  ie m k a  z patentem, dotkonaia 
w mu/.yco i biegł* w lraa uzk.em i an- 
gieisKi ni. i ta u t iy c ie lk a  iTuitCiłk- 
Ka nitiiiUiy izlna, uległa w angielekiej. 
Bliższej wiailjiui)jci udzieli

ft. K A C Z O R O W S K I
W 1'u L H A liili.

Lit-o rekomendacyjne istniejące cd lat 
1[> - u;ma spdowi ie zapisenr.. 31o) 1-2

i® itd fe©¥6
kpunądzooe w aptec-o god A n io łem  SL-óżen

O. B m d y  w  K ro m ie f y C t o i m ) ,
star- i znany jrodek se ẑnicTy, działający mako- 
mkk przeciw Wazeikicgo rcdzajii cnorobotna 

żołądka.
Tjfk* Bfisiłhji iM&nm  są fict irimRniłj*

ł*f.kiai5 sslirm^
C*5a» MokifiS 4© pei1w*J*!>J ł®  tet.

Siiudniki s,j. ]>odane.
„   Trawdztw* 'stropU. j<»-

iłf , są do nabyoi*. w
Lwowie główny skład apt. dr. Pioti MikoluBz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachrwicz, 
apt. di. T. Zarży cki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rueker, K. Sklepi ;.g«a. 
Tytus Łazowski. ewiórski,— w bełzie art. Gros — w Bóbrce apt. .alb, na Mig- 
dlicka — w Lorszczow.e apt. M. Piotrowski - w Brodach apt. Bronisław Witosław 
ski, M. Ku.ak, 7V Jrandesberg, K. Maryaifówgki i 3p. — w Brzeżanacn apt. —d. 
L'urst, Łobos — w Buczac-u apt. Kornel Le r.ck. w Czo/tkowie apt. Ludwik
Noss — w Dolinie apt. F. M. Trauielnor -- w Drohuuyczu apt. 'irzyżanoi ski. apt.
Kał uzowski—w Glinianach apt. A. Heim — w Jeziornie apt. Gzi waryński, Zahra-

V, Jezierzanacn apt. A. Ki'aiński — w L ysiatynie apt. Czerski, Piekar-dnik —
sk; — w Kamionce strum, *apt. Karol Pioges Karol Pilewski -- w Kopyczyńcach 
aj U Reder— w- Krakowcu apt. FuliaS Wfflcz:.^- - w Łoparyiue apt. St. Griinield — 
w Miehrcy apt. Kokowski — w Mostach wielkich epi. J. Zieliński — w 5 i “miro
wie apt. Przedrzymirski Pomorzanach apt. A. Aleksie1 .ez Potok Złoty Br. Wit 
ni"“ioz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — w 
RLazk.hov.ie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole pt. Lud. Mierwinski w samborze apt. 
Altksiewicz, Mariach — w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. Lo
ch iwskr — w Sokalu apt. E, Wysoczeński — w Stryju apt. Chalbazeny, Komo
rowski, Karol Jahr.— Tłumi-c- apt Wmc. Szankowski — w larnopolu apt. Fleisch- 
mahnjFr. Janirógiewicz IKohone w Tarce apt. spadkobierców. M. Piatekn— w Zuara- 
żu apt. — J. Kruh w Zoorjwie fot. Rapplporż — w Złoczowie api. Petesuh. iłap- 
paport— w Zurawnie apt, J. L. Tomaszewski —w Dąbiu wie u apt. W. Beinca. 20-r

Tilict. capsici cumpfls.
(Paiił-Expeller],

wyrobu Praskićj apteki Richtera,
nowaneoimie znany hole uśmierza
jący środek domowy do 
naoierania, można dostać 
w wielu aptekaoh po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy sakupnie na
leży hyć bardzo ostrożnym 
i prsyjnjo.rać je d y n ie  
Ul. -r _ eo uonną marką kotwicą11, 
jako prawdziwe. — Generalny skład:
Iptcka Rinhtera pod Złotym lwem,

W Pradze. — _____

Jasińsk iego
poradnik

dla ka sz lą cych .
Dnij ie, całtic-Ei praerofcione 

i u upfłcions aydanie.
C en a 1 z łr .

Flaszki
uowe aa ¥ ifo , piwo, po -ber rum, 
kom ak i l-kwory atraymuje itb 
i«E*Sati»ie n< tsibryfei sutkis 

w  tfra c io  
z a s t ę p c a

Arnoid W a ra
v e Lwowis (Soo eskiego 3)

eopold L ityński

do
prsadzek

bobiodziiijstwo dia chorycń 
hiKi A(ivib ZlÓiihA

pił* 5tO|ct. 2889 7*i3 
bardzi/ skuteesne przeciw katarom, 
kaszlom, chrypce, cliorobom 
plac itd. Każdy uio próbował, nie moż“ 
sig dośo nai hwaflć znakomitego skutiiu 
moich prawdziwy cn z ió łe  *. Ostrze 
gam że tuLzywe ziółka nie noszą mego 

nazwiska.
Aptek-. jiuio_-ow ic ia  w Kołomyi, 
hirnackie sióika są dia mn.e jedynym 

lek i-Siwem itd.
F. Longchamps. Mrgyes (Siedmiogród). 

Pańskie ziółka ourdzii ekuteczno.
I. unicki, poesunistrz Cucyłów. 

Ihr Karpatn»ut>iee wirt vor?ugiicn,
••os, iticiitor vVien flerrengas 18 

Pańskie ziółka wyleczyły mme zupełnie. 
Karol Walder, Lwów ul. HetmańskL.

Skład i wypożyczalnia. Ce
ny jak najniższe, za go
tówkę znaczny rabut. Mnó
stwo " listów  d zięk 
czyń i.rclt za dostar zo 
ne wybu me a i.anie metru 
menta Żele zne k j j j  
n g n L trw a le  sławnej 
fabryki Wiesego miej cen 
labryeznycti. t r a s y  d «  

K o d o w a n ia .
Sidorowicz Kołomyi.

Skrzypce
Fortep.any
Ptiihina
HarniOkiia
Aiiatony
Metronumy
Cytry hp.

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 2. 
poleca

Masę workową 
Masg franemką 
l  ak ar burazt/i.owy 
4Vusk pszczelny 
Sz zitki do froterowania 
Walec-.ki d« drzwi i okien 
Pastc do odświeżania mebli 
ktistę do czyszuzeD'a metali 
Czecjidło do obó »ia 
Sn. -owiciło nieprzemak llne do skór 
Grafit
Kro oh mai brylantowy 
Krochmal ryżowy i pszenny 
Farbkę do bielizny 
Boiaks i sodę 
Kórz ń mydlany
ILłilaję do prania .naterji z plam 
Mydłu zoaKOmite do prania 
ż.apałki ia1 nowe 
Kr.wg Kneippa
Ol.wę do świecenia 2947 7 8
Oliwę maszynową 
Oliwę naipr .tdniejiizą dojedzenia 
Farby olfeine i a.tjstf zne w tubkach 
Skó ki irohowe

Leopold lilyński
we Lwowie, ul. Keperi ik* 2.

! Najtańsza miejsce zakupna!
znakomitego t&go suk.ia guniowogo 

w Humpoicu
na płaaaoKe, nawało*?;, kurtki t. d- 
da oj u*ódL.>. su k iii  sta abSunry

oay.-.tej wełuy cwozej po cenach 
tatnycziiTch rozsyła

F a IO L  KOUi/lN
sprie iaż s.:6u i i pierwszy m&Ta- 
zyn iczsjikow y w lium ,ob  u (Cze
chy; W-Ory fra-zk Ifco«i 15 łka za 
aa-ifozką. Nag»u-diuue nr1, wysia- 
wacu w Wtedaiu, F. adza F ili-  

i i. d. 3034pupom

(
K a w i o r  a3iiac r* * l  g r a b o

zi arfl:3ty, Hafcwsj tu
recką, It jh&ni -Uirt w pu i tka >h

Lisakach, Konfitury i ri rbeiy
z różny ..h o d  co w poi c.„ h  ndel

C iŁ e X X L iO  W C 6 .

^aurycagu
i poleca swój begaty skład y/szeikiego ro- 
Ssajii ja'(oteż największy skład
mat- rysiów i w-zelki ii artykułóv go 

spodarczych.
Jedyny skład ».m».rjk ń3k'ego 

uo powozów jes/cze tu mmirantgo.
Z poważa n>n.

2905 8-10 M A U R F C T  H A K .

Ja .oru

P r a w d  ć lW P j

Łf
! « 3 |

i31 ' ,i P$  ̂̂
( s i u 1

a j i& p

jedyny skład 
i*'kC 9.1

HM n e r > .
we Lwowie, Rynek 38.

WuzelTiu inne fatiryk -ty 
n a ś l A d o w r d o r w e n ) .  2 4 1 7

I S ^ J S R Y W r  K f i W i R W C S l

optyk 1 
nmcaa- 

nik „pod 
7 op«rai 

ki‘m“.

Tśatr.airia 1. 8 ns

przez
FLOREXTYr\Ę i W4N.DĘ 

Część druga. —  Wydanie czwarte
obejm u je :

Loguminy na Post
a m ianow icie :

Wypróbowane przepisy na:
Bu d e .ite, Om lety, titrudle, P tys ie , 

H acusski i  t. p.
Wszelkie najdoskonalsze

P rz e p isy  o P rzyrzą d zan iu  Ryb
JaŁ: :

Szczupak faszerowany po żydowsku,w 
Szczupak wyborny z kwaśną kapustą, || 

Karp po francusku i t. p.

2 o ira w y  zim ne 1
Zwierzyna—Ptact.v:o domowe i dzikie
Przyrządzenie węalin i t p

C e n a  5  O  cn t.

d

n .

Po prze-słumu przekazem 53 ‘ Ul. usku
tecznia się przesyłkę frauko,
Drukirnia nar. W. Manieęidego. Lwów,

Zhw iadom ien ie i
nkó To . ■’ 
i przera tłu ' *
.WI.l.1 P fP I

Diu. wiadomość-, i z,i 
krajiyyego dla hanarn 
•-■0 Fiwowi. i S «  ttuwnej p.
Po :lldz,iL S 1 CŚ flfli; d . 3'illiy, 2e p.
D ouiŚjf Kusaier; i, ugiaazi.jąuy 
w dzielnika iil że .Yioduia wy- 
97»a roi ni yłó-iii., ą scal na ■wla- 
ene żąd-nio z doieia 1 Luto a i t  
awc mony z posa iy D^rek o.-m 
Wy mtciu.ionego Towarzystw* i żJ 
J g i  O f i  Bzęni. . ;e m i ą uij 
w tjójri^go z naszem T ow .rzy .4 A-eiu

l i ^ r e k o . y  < t .
147 2-3

"" 11;
ItPtaai- ^ ^ ś c lc k a

we Lwowie 
ul. Ossoliuokich 1. 11.' Filia ul. 8g0 Mnja 

liczba 2.
Konuowe składy

towarów tylko n a j l e p i e j  jakości

k a w a
pod godłem „lAyt-jusz- l| Ko naiprzed- 

nicjszej zł. i.

I f le f S i i i  t y
rosyjski) i chińskie od 2 zł d0 6 zł. 
K iP tao  holenderskie V,, Ko 30 ct.

'I

1, Kii zł. 1-90 ct. 
C zekolady t,anc

■nl; św. Ducbs (ulica 
przeciw główneero oderochcl. poi ca *  ?ri«J 
Fm wyborze i nc- cauuch zjajtańfzyoi 
o k fla ry  eyrikiery, łomoty, binokS; A-to 
ôwidao, barometry, ewpłumiorca t *. n.

rtasgozento dzwonków elektrycznych . Wai5‘?lklB ra- 
pflrn -ye najryohiej i naJtAmc-J. Zam órr.eai* s pro

t a  t t r z e w k o !
dekoracye, wisiorki, ozdoby, świec ki, lic’, 
tarzyki etc. n a jn o w sze  1 n a jta ń 

sze wjoyła odwrotnie
Albin Krajewski

r/iedeń , IV WieJsner Hauptstrasss 51. 
S o rty m e n ta  1 o złr. a, A 5 \ 6, 10 do

30M także pojedynczo).
Proszą żądać cennik ilustrowano.

i • m m m m m m
Oliwy m aszyaowe

riajprzeduiejs ej jak-iści. t, ulzUż -Ragosi- 
hę4 p.awdziv/ą i i l k Ii j  tanio  wysyła

w każdej ilości

nd ta u ć i j  Pj c jt
1 wów-Podzamcze.

Cenniki i próbki na ż̂ądanie bezpłat
nie i fraiH-o. 2976 5 10

B I E L I Z N Ę
męską i cUrecmrsą

puleca najtaniej

AN f  ONI (jUDIBNIS
-Diel piet usilni i pościeli

Lwów plac Marjucki 1. 8
2981 5-12

Pierwsza paro v fab:'yka krajowa wyro
bów pl at erowych ;®ińiaiego srebra i 

ueusilbiu

Jakubuwski & Jarra
w  4Ar.<4fe.owte.

Filia we Lwowie, R p ek  I 37.

1 dZ żraj J
40 n. i p i ®  Czekoladki 1 i 3, 

lAo.niaki wyborno 0u zł 
¥73 ct but 

Sza >np u ii franc, 5 zł 
Vanlłił_ łase iska 19 i 20 cc.

Ko

2 do zł.

i l£um
3 J96

jTacawua futer

‘

i Jul>arc ..ubelscy
wa Lwowie, ul. Wa.o .a Nr. 3. 

Polecamy swój obficie zaopatrzony m» 
gazyn | dzlo ,,trzy,,injemy wsze!ki« możli
we gatu iki skore i fatrzaaych, oraz gotowe 
fut a mpskie i damskich także kołnierzy, 
z»rę-awków, czap czek i czapek i wiele 
innych rzeczy w zakres kaśnie: icwa wcho
dzące,_ wykonanych podług najświeższych 
tisonów Za.a .etn utrzynujemy dla wygo-i 
dy azaf P. T. ubhozności ma erya i» 
uokrycia dimjkich i męskich futer. Wszel' 
kie zamówienia przyjma'C/iiy i wykonaie* 
tny w jak najkró .zym cza-io, .-ę :zęc z-'l 
trwołe i eleganckie wykman e po cenach 
nmiarke wanych.

Cenniki na żądani- franco.
--j*?

Wspaniałe

Nagrodzona modelet.i sreoruym fca Wy
stawie budowlanej lwowskiej r, )89f przez 
c. k. mmiitr. handlu i prztmy. łu w Wie
dniu. Poleca swoje wyn ny grubo sreb.-zo- 
n . trwalsze a tańsze bo krąji we od z»gra 
nicznych, przyoruje rszelkie reftiracyc 
tak db posrebrzenia jak i do zioc nia gal- 
yonic ti' lub w ogniu. Nakry i', stołuire 
i wszelkie galanteryjne -rzeduiicty do 
ucytku domowego dla k-iw arń, ci kierni- 
ków, hoteli i reotauracyj także i na po
darki Dla Kościołów Ceibiew i Koplit. 
Pająki, lampy, lampki vrZL.a 9*)r*z' 
tarye, monnt rneye, Kauzielnice, krzyże, 
berło, puszki i naczynia do olejów św.fi- 
tych itd.

C eny fabryczne.
12 łyżik stoiow 180 gruuo sreb. zi. 1.4-~- 
12 wid lcy * n „ „ „ 14 —
12 nozy i a i, ti n Ib' —

kiogi ang. stal.
12 łyż- k deser. B n n n 1Q-
12 V, ldfclcy n n » n ' 9'
12 uozy n „ , 12’

klin M ang. stal.
12 łysi czek L  k. „ „ „ B 6 50
12 łyżeczek uo czar. kawy „ 4'50
12 ko; ołków pod noże ” „ 6'—
Chochlo po złr. 3 60, 3'80, 4 j 4-60. 

Chochelki złr. 1'60 i 1;80.

i nadzwyczaj efektowna dsko- 
raoye dii u b » ,a n ii ulrzesreft 

poleca

S. W. NKMOiOWSKi
WE LWOWIE Teatr-,Ina 3. 

Jagiellońska 6.
W y b ó r  o lb r z y m i !

C»Ay zsdaS ivia|ąe« a ła k ie !
Zlecenia z prowincji odwrotnie 
Sortymeuta do koci ple ni-go ubrani” 

drzewka (wraz z lichtarzy nami i świecz
kami a 1*50, 3, 5; 10 i wyżej.

U ''

I I

lBD ^  a. .uz»ĵ  - JjęgnstdaMaąg»BBB̂M|
Środki dusinfeKcyjne

mianowicie 
Awito kirbolowy v kc-jsztaiaob 
a » Toapusaoaoaj
n n surowy płynny

Wapno karo Iowo, 
o ph&uiiowe,
a chloro w  i,

Brus.ek a ainf-iscyjny,
Dwue afrcKau (rapu u wy,
SiaćOŁ.cn neiaza, 
itidbacterio i biały i o ;erwony 
Papiśtr kbzcbOTy, 
i ł  ©uli Aa BBiOoku,»nna“

poleca 1638

Alojzy Hiibnor
Lwów, Rynek l. 38. Ą

i

Zarobek boczny
Łłr. 2160 rcczn'© t tiłsj pensyi 
dla osób wie kń'go stanu, któ
rzy się w i-idnyuh g-idżiuaebj 
zajmo-s ó •• he%. Oferty po AV 

6688 Rudolf Mosse w Pradzo.

Ftyai r •  U O ryk : fin iK i F ijn ik ow m ofe  w % te k »* T K  y fo .  W- yT?.
A ;■ >?


